
P o p u la m r  dziennlK  i lu strow an a  
W y c h o d z i : w e  L w C j > I .  k a i d a g o  d n i a

Nr. 7*33. RoK XXV.

Ś r o d a  5 .  s b r p r r a  1 9 2 5

C en a  za egzem plarz V*® <Rb , , _ 
L w o w ie  i w cafym Kraju I d  rJ / i

Na orowinojonaln7v(l. dww ;v.li kolojowyel. f S  g r .
Prenumerata miesięczna ws Lwowi e. . .  Zł. 3 ’2 j  
Prenumerata mies. z przes. poczt. . . J  Zł. 3 23 
Prenumerata miesięczna zagranicą .  .  Zł. $•— 
ftdi i81 „Wiek Nowy- , Lwów, ul. Sokoia 1. ł .  —  jf&L: 
Redakcji 773. —  Tol. Dyrekcji i Adnilriistracji 23 77. 
Konto Poczt Kasy Oszczędności Nr. 140.354. j3

t i f  f  wl@fieRl@ - i«3atf'ka dtntóaf.

BEZPODSTAW NA W lADOW OSĆ.
Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Podana przcz niektóre pi­
sma wiadomość o rzekomej dymisji prezesa 
Banku Polskiego p. Karpińskiego, wynikła 
jakoby na tle konfliktu z premierem Grab­
skim w' sprawa ostatnich wypadków na ryn 
ku v alutow ym i spadku złotego, jest pozba­
wiona wszelkich podstaw.

N O W Y POlSEL.

— Duże szkody wyr/ąfziła wam powodź ?
—  Nie duże, księże prob szczu. Babę zabrała ml woda do morza, a Świnia 

uratowała się pod Warszawą... Rys. Z. CzermańskK

iasfa plagi iluii przedwojenna?
Konferencja Brianda z Krassinem.

Telefonem  od naszego korespondenta). 
Warszawa, (z ) Na miejsce zmarłego po­

sła śp. W ładysław a Rabskiego wchodzi do 
'Seunu z miasta W arszawy, z listy Nr. 8, inż. 
Senipolian Drewnowski.

W ZROST KOSZTÓW  UTRZYM ANIA
W  LIPCU. --------

Warszawa, W czoraj odbyło się posiedzę 
me komisji -statystycznej dla badania ziman i 
kosztów utrzymania. Wskutek podw yższen ia ' 
od 1 lipca komornego o 6 procent i podniesie­
nia się cen nab atu. wskaźnik za lipiec będzie 
o 2 procent wyższy.

„ L W Ó W “ W  PODRÓŻY.

Rzym, 3 sierpnia. (iPat.). Statek szkolny 
„Lvvów “  przybył dlnia 30 lipca do portu
Baratti. — —

P A R Y Ż  (Pat.) „Chicago Tribune* do­
nosi, że ambasodor sowiecki Krassin odbył 
konferencję z francuskim ministrem spraw  
zagranicznych Bi landem w  spiawie uregulo­
wania długów  sowjeckich. ftrassin w y ra z i ł  
żądan ie  zaw arc ia  u  « ła d u  h»s5d ow ego  z 
F ra n c ją  i oświadczył gotowość poczynienia

 * -

wielkiej ilości zamówień w  przemyśle fran­
cuskim. Sowieccy rzeczoznawcy i.aansowi 
którzy powrócili już do Paryża upoważnię 
ni zostali przez rząd sowjecKi do zawar 
cia z Francją uifładu w sprawie uzna­
nia długów. ,

Kredyiy na rozbudowę.
L W Ó W  (A W )  P. Różycki dyr. Oddz. 

Banku Gosp. Kraj. we Lwowie podał nam, 
że Bank Gosp. Kraj. we Lwowie udzielił po 
dzień dzisiejszy na Lw ów  26 kredytów na 
łączną kwotę 2,l71 tys. złotych, na miasta 
prowincjonalne Małopolski kwotę 193 tys. 
złotych, uwzględniając kredyty na domy mie­
szkalne i nadbudowy ao wysokości 40.003 
złotych.

Przy kredycie ponad 40.000 zł. poda­
nia muszą być wysłane do zaakceptowania 
do Warszawy. Stosunkowo mała suma przy­
znana prowincji tłumaczy się tern, że wyso­
kość udzielonego kredytu zależną jest od 
podatków płsconych przez dane miasto. Z 
ogólnych kredytów przyznanych przez rząd 
na rozbudowę przypada na Oddział lwow ­
ski B. Gosp. K aj. 6,510.000 ił., z której to 
kwoty Lw ów  otrzyma 3,700.000 złotych, zaś 
resztę miasta Przemyśl, Stanisławów, Stryj 

uinopol i inne.
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P ierw szy  rok  w ielkiej w ojny mia) się ku 

scliytkowi. Rosja znów dowiodła1, że  nie umie pro 
wadzić ani wojny, ani polityki, ani reform  w e­
wnętrznych, nie umie być ani mądra, ani sprawie­
dliwą. ani przewidującą. Była tylko n iew yczerpa­
na w  pomysłach przewrotnych i czynaich zbro­
dniczych.

W iosenny i letni okres wojny rozw ija ł się ze 
zdumiewającą enerefą i szybkością, jakby nagra­
dzał przew lekłość kampanii zimowej, k iedy mi­
lionowe armje stały przez długie miesiące naprze­
ciw ko siebie, podtrzymując wprawdzie bezustan­
ny ogień, nie sprowadzając jednak wypadków 
rozstrzygających, któreby p rzyb liży ły  kres tego 
zniszczenia i rozlewu krwi.

Emipiero b itw y pod Gorlicami (2-go maja) i 
nad Sanem, odebranie Przem yśla Rosjanom, bi­
tw y  pod Gródkiem i zajęcie L w ow a  w czerwcu,1" 
wkroczenie na teren dawnego Królestwa i za ję­
cie Lublina, oraz kraje m iędzy W isłą JylBifgieTn w  
llpou, św iadczyły  plastycznie, że operacje strate­
giczne Niemców rozwijają się z żelazną wolą i 
konsekwencją 1 że annja rosyjska ulega coraz 
większemu rozprzężeniu.

W ypadki sierpniowe p rzew yższy ły  jeszcze 
zdarzenia ostatnich trzech miesięcy. Zwlaszczai 
od chwili zajęc.a W arszaw y  spadały na Rosjan 
gromy, rzadkie w. historji wojen. Dęblin, Modlin, 
Ossowiec, Brześć Litewski.. Kowno, Olita, podda­
w ały  się kojeino w ciągu dni kilkunastu, w arow ­
nie, które m iałi trzymać się miesiące i nawei la 
ta, nie zdolne b y ły  do obrony po pierwszym  
szturmie.

Istotnie, w  historji woffch nie w iele znaleźli­
byśmy przykładów  takiego pogromu Trzeba  by­
ło sięgnąć pamięcią do nieporćwmanyoh zaw sze 
czynów Napoleona i jego annji, gdy  zwycięsk ie 
legje cesarza, w kraczały w  kiika tygodni po roz­
poczęciu kroków nieprzyiaciclskicn do Mediolanu,

Wiednia, Berlina, Madrytu, W arszaw y. W  roku 
ISO;. Napoleon w ciągu dwóch m iesięcy opanował 
państwo rakuskie i Uwieńczył to zw ycięstw em  
pod Awsteriilz. W  r. 1806, wskutek klęsk, zada­
nych Prusakom pod Jeną i Austerlitz, został w 
sześciu ’ tygodniach -panem monarchii -Fryderyka 
W ielk iego. Nawet tak olbrzym i i fatainy w  skut­
kach pochód od Niemna aż do M oskw y trwał za­
ledwie dw a miesiące i dni dwadzieścia’.

Jeżeli jednak w  wiosennych i letnich miesią- 
caol. 1915 r. musieliśmy wszyscy, jedni z  trwogą, 
drudzy z nadzieją, przyglądać się olbrzymiej pa­
noramie b 'łów  i ]vodziwiać —  n;ozalcżtiie od 
uczuć —  dzieła sztuki wojennej, to za to nasze 
aspiracje narodowe otaczała jeszcze ciemność i 
cienkie zaledwie smugi światła przedzierały się 
przez mgłę.

O dezwa Mikołaja Mikołaje w icza trzym ała je­
szcze znaczną część naszego społeczeństwa1 w- o- 
pteikanem złudtecniu, w jakie popadać mogą ty lko 
narody, pozbawione dróg samodzielnego rozwoju, 
z zanikającą sam o wiedz-, historyczno - polityczną, 
z zanikającą logiką i krytyką. O dezw y  Naczelne­
go Wlodza- z  jej rrtglistcmi i ogóinikowemi frazesa­
mi, w  których zresztą pozostawiono sobie furtkę 
powrotu nikt też nie brat poważnie w  minister jach 
kajncclairiach, redakcjach petersburskich.

Nie w iedziano przy tern w  W arszaw ie, że pro- 
kłaniacie naczelnych wodzów , w ogóle, wydawane 
w  czasie wojny, dyktowane jej zmiennemi okolicz­
nościami, nie są aktami państwowemi i nie mogą 
służyć- za podstawę w rozprawach i żądaniach 
prawno - politycznych.

Atoli ci działacze i agitatorzy polityczni, któ­
r zy  nadżicje swoje opierali na związku z Rosją, 
w ierząc w  jej zw yc ięstw o i w  autonomię Polski 
pod berłem carów., pow oływ a li się bezustannie na 
odezw ę tv. księcia, obrzucając szyderstwam i i u-

rąganiarni zwolenników I bojowników „niepodle­
głości

W idomym  znów znakiem obozu, dążącego do 
wskrzeszenia państwa polskiego b y ły  legjony P ił­
sudskiego, przeznaczone do walki i walcząca i  
Rasią. Na samym początku wojny, mianowicie 
16. sierpnia 1914 r„ Koło sejmowe czyli zgroma­
dzenie wszystkich posłów g.olskich z (Galicji, na­
leżących do sejmu lw ow skiego i Rady państwa w  
Wiedniu, uchwaliło organizację siły zbrojnej, jako 
samorzutny w yra z zapału, który ogarnął tamtą 
część narodu.

Powołanie s iły  zbrojnej do wałki z głównymi 
ciemięzcą, który 'zagarnął niemal cztery  piąte 
ziem dawnej Rzeczypospolitej, uważano w  o bozi-, 
nic.nodlcgośc; zarów no za dziedziczny zakaz w szy  
stkic.il pokoleń oarozfoiorowych, jak i za czyn po­
lityczny,. za rzucenie na szalę o-lbrzylmich w ypad­
ków, zmieniających postać świata, odwiecznych 
aspiracji Poiaków  do życia narodowo - państwo­
wego.

W szystk ie narody, które utraciły J samodziel­
ność, odzyskać ią zdołały tylko przez wysiłek 
zbrojny i to najczęściej przy obcej pomocy, przy 
sprzyjających okaUcznośyiaoh m iędzynarodowych, 
m ianowicie wtedy, g-iy nanxf, w ybijający się na 
wolność, zuaiact sprzymierzeńca, w iodącego w o j­
nę z ciem ię!ycieiem . B yło  to- —  jak mówi Krasiń­
ski w  „Iryd jon ie“ —  „szukanie nieprzyjaciół nie­
przyjacielow i swemu".

Na tej drodze w yb iły  się na1 wolność Stany 
Zjednoczone Ameryki, W iochy, Grecja, W ęgry , 
Bułgaria, Serbia, Rumunia. na tej drodze w yb ija­
no się od zarania historji pc koniec wielkiej 
wojny.

Droga do niepodległości prowadzi przez siłę 
zbroiną. Jest tc teza, dowiedziona na wszystkich 
kartach historji powszechnej.

Taki punkt w idzenia był właśnie kością nie­
zgody m iędzy mrszemi stronnictwami. Ten spór 
wewnętrzny, zgodnie znów z  naszym tempera­
mentem swarliwy-ru i gadatliwym, ciągnął się bez 
iccmca, podsycany ckniicMoScia.mi. K łćcoo.r się na 
każdym kroku.. ,,Moskałowie". „germ unoiile" i „au 
strofilc" ciskali ua siebie zjadiiwem i pociskami.

CARLO DADONE

Prze łoży ł ADAM STUDOR.
(Ciąg dalszy).

Rycząc, odjąłem od szyji ręce, ak w te­
dy zniknęła również i twarz mojej żony ' Nie 
trzymałem niczego w  "swych rękach, w róg 
mój zniknął, Przerażony, z ikł!zivicbrzon$in 
włosem, rozglądałem się po pustej sali stojąc 
tuż przy tym złow ieszczym  samochodzie, 
potem runąłem nagle, nie wyciągnąwszy na­
wet ramion przed sńflbie na twarz i gtraciieun 
przytomność, jak gdy by wybiła moja ostat­
nia goozma.

Nie wiem, czy leżałem go­
dziny. Gdy nareszełei oprzytomira-łeni, pod­
niosłem się, pragnąc niepozornie jak najprę­
dzej zobaczyć moją żonę. Popędziłem do do­
mu, otworzyłem  drzwi, w b icgM n  do mie­
szkania i począłem w  rozpaczliwym  lęku 
szukać mej żony. Strwożony byłem, jak mor 
der ca-, pragnący widzieć ofiarę swoją wskrze 
szo-ną. I znalazłem ją w  salonie, wyciągniętą 
na dywanie, n ieżywą —  •—■ uduszoną. K rzy ­
cząc, padłem na jej zw łoki i objąłem ją. P o ­
ciemniało mi w  oczach, krew  mierzyła mi 
do mózgu, szumieć poczęło mi w  uszach 
i zemdlałem. —

A gdy znów oprzytomniałem, byłem .iuż 
w rękach policji. Nikt inny nic mógł weiść

do domu, aby moją Kati zarnór-dewać! Ja 
sam musiałem być zabójcą, ręce me zbro­
czone jeszcze b y ły  krwią ofiary! —  Ale 
czyż nie zgładziłem tego 'ohydnego f  0 ‘Co-n- 
n-e-la? W  taki sposób mogłem zadusić moją 
żonę, skoro jego udusiłem? —• tylko ta ‘ jej 
twarz, jej jasne w łosy, Boże, o Boże! — — 
Dlaczego nł-e zwariowałam  —  dlaczego?

Nic więcej nie mogę wam powiedzieć, 
panowie! W szystka, wszystko wam oipowie­
działem. Jestem niewinny, czyż nie tak? ,— 
A  jednak jej twarz — jej woJkai^S śmiercią —  
Boże, dlaczego nie dasz mi umrzeć!!

Mąkulay stojąc, wypowiedział całe sw o­
je zeznauje, a opowiadana tow arz.yszyty^y- 

j.wa nurnika i gestykulacja. Tirraz usiadł w y ­
czerpany i popadł znów w  swe głuche zw ąt­
pienie. —

Sędzia. dyreikter więtzic.ttia. inspektor po­
licji, kancelista i strażnicy zdawali się teraz 
budzić z jakiegoś ciężkiego snu. Zdawało sip, 
że nikt pierwisęy nic odw aży się przemówić, 
i nastąpiła chwila głuchej ciszy, przerywanej 
jedynie ciężkim c-dd ;hem Maiudaya.

W reszcie przainówsi powoli Sir Łov-eUt- 
ce pragnąc słowom swym  odjąć w’szelki-a o- 
znaki wyruszenia.

—  Teraz, gdyśm y już pana wysłuchali — 
rzekł —  nieszczęśliwca, co przez bezwstyd­
nego oszusta do zbrodni popchnięty zostałeś, 
teraz chcemy ró ,vnięż , jego, tak znanego 
0 ‘Connela przesłuchać zaraz w  pandiDj o- 
becności 1

1 — C o !?  —  zawofal Makulay i zerwał
' się ze swego miejsca. Przycisnął ręce do 
serca i porzął drżeć na całem < kile. —  On, 
on —  wciąż jeszcze on-! Nie, — nic! Nic tu­
taj! Nie chcę go wietzieć! —  —  I wyście go 
pochwycili, zdołaliście go uwięzić! —  — , Ale 
czyż  nie zadusiłem go? —  W ię c .. rzeczyw i- 

I ode ją  ------  1 opadł znów na krzesło i w y ­
ciągną ? ramiona przed siebie, jakby odpychał 

■ jakąś stra-zną zjawę.
•—  Proszę Xi2 Tiippkość,' na miłość Boga!

•— rzekł sędzia ■silniejszym głosem i rozkaźal 
jeAnc nu. ze strażników podaćó. oskarżonemu 

! jak ś środek wymasmań; cy. Ta konfrontacja 
'jest konieczną i iis s i pan ujrzeć tego czło-śą 
wieka, którego kazaliśmy ifwtęz a i który tu 

fenajduje się w  więzieniu ślcdczem. Skutkiem 
konfrontacji spodziewarrry się, że jjała praw- 

'da wyjdzie na wierzch i pańska niew/innoś*". 
' jasną się -stanie, jeżeli pan jest niewinnym. —
:—  Życzyłbyin  panu. nie wyb.wdając niego 
przefccfciania, aby się okazałe, że pan nieświa 
domi-e lub na poły nieświadomie stał się za­
bójcą swej żony. W  każdym razie prawdzi­
w ym  winowajcą jest z pewmcJśrFą 0 ‘Conrtel, 
pański z ły  duch! Afc teraz ni-e wyratują go 
jego kuglarstwa. O tak, nie traćnij cza-su. — 
Pójdźcie Siimoirie i Fuvarcie i przyw iedź­
cie tu człowieka nazwiskiem 0 ‘Connel P rzy  
prowadźcie go w  kajdanach, zachowując 
wszelkie środki ostrożności!

(C. d. n.)

/
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Dopiero ku k o jcow i wojny mieliśmy stę do­
wiedzieć. że nasze „O b o zy " b v fy  w  błędzie. Ne- 
uezis historyczna wybrała inna dirogę, , w szyscy  
trze) dcm iężyciele, wszystkie trzy  jłoteiteje roz­
b iorow e legły' w  gruzach. Głosiciele''zjednoczenia. 

’ ziem  polskich pod bertem oarów w  kształtach 
„antonoinaf", iak i głosiciele połączenia Polski z 
monarchią Habsburgów („trjahzm 1) zobaczyli, że 
rzeczyw istość p rzew yższy ła  ich oczekiWainta1.

Historia potoczyła się własną koleją. Boć i o- 
słateczny sprawca zw ycięstw a mocarstw zacho­
dnich, prezydent Stanów Zjednoczonych Am ery­
ki. Wilson, nie p rzew idyw ał jeszcze w  r. 1914 i 15 
że on, pacyfista, b id zie  sprowokow any łodziami 
podw odnemi do wypowiedzenia w ojny Niemcom

i rzuci na szalę olbi zyruie środki zaatlantycKiej 
republfki.

Tymczasem  w  sierp.nu 1915 r. dokonyw ały 
się ,tia polach bitew  rzeczy  ogromnej wagi dla 
przyszłego naszego paińsiw a. C ały  daw ny' swój 
>;a!bór, stanowiący lw ią  częśc wskrzeszonej R/e 
.czypóspolitei opuszczali Rosjanie, nagleni klę­
skami. N iszczyli i palili zboża i wsie, uprowadzali 
miliony' w jasyr. Zarów no późniejsze ofenzy'wy 
militarne jak i próby' pertraktacji pokojowych roz 
Imały się o fatalną siłę wojny; 5-go zaś sierpnia 
na.d ranem, w sam dzień tracenia ostatnich człon­
ków  rządu narodowego (18(54) W arszaw a była 
wcdtia od Rosjan.

Bolesław Lutomski.

Z lo lF  polski.*
Atak niemiecK!. —  Giełdy zagraniczne. — Podiożenis dolara. — O gra ­

niczenie w nabywaniu dera h. — Rola społeczeństwa i kopiectwa.
Bezpośredni* pi zyczyn.j 5padku sdolego Oczywiście iiajzuipełróejsza rację ma prezes

na giełdach zagranicznych by! atak niemiec­
ki. Atak icn, jak zaraz zauważono, jest kon- 
cov ym etapem przygotowanej już bardzo 
starannie od roku

ofenzywy przeciw Polsce.
Jest to poniekąd dalszy rewanż Niemiec 

za podjęty przez, nas deferizywg przeciw' a- 
takowi na nasze życic gospodarcze. Oczywi-j 
ście, że bardzo silno związanie gospodarcze 
PolNki z Niemcami ułatwiłoby Niemcom ten 
atak. Podczas spadku marki poi skrą deko-; 
ny wab Niemcy sztuk nieiada,, by osłabić 
jeszcze bardziej naszą i tak spadającą w  war 
tośc.i wskutek inflacji walutę. 'Dużo hałasu 
narobiła agera t. av/. Perugji, instytucji, który 
miała na celu Interweniować na korzyść 
marki na giełdach zagranicznych, a działała 
na szkodę Polski. |

Złoty nie potrzebował na giełdach ob- ' 
cych interwencji, mając pokrycie 65 procent 
złotem, sam się trzymał niewzruszenie. Do- 
ntero złe urodzaje roku 1924 i

wzmagająca się b.erność naszego bilansu 
haiuHowegu

spowodowały pewne wstrzą&iienia.. odpływ  
waluty i złotego, w  ozem nie małą. rolę ode­
grały zapewne banki katowickie. Pod naci­
skiem Niemiec rzucono w  pfewnej chwili 
złote na rynek i wywołano chwilowe jego ; 
zachwianie, które rychlej, niż można b y ło : 
przypuszczać, minęło. Aferzyści ponieśli 
dotkliwe straty,

złoty zwyciężył, utrzymał się.
Byłoby jednak wielkim błędem sądzić, że 

całe zajście jest już zlikwidowane i możemy 
spokojnie iść sjx,ć. Bo najpierw należy sobie 
uświadomić, że Niemcy nie pominą żadnej o- 
kazji. ażeby zaatakować znowu złotego, a 
powtórc chodfei nie tylko o spadek złotego 
na giełdach zagranicznych, co było zjawi­
skiem Drziemiiaiącem, ale o

wzrost Kursu (Wara na giełdzie polskiej, 
co sie oczywiście jedno z diugieim łączy, 
jednak ma pewne swoiste przyczyny, któ­
rym należy się przyjrzeć.

„Finamsial News" nie bez racji może za­
rzuca Bankowi Polskiemu

zbytnią ostrożność 

i zaleca mu śmielsze prowadzenie polityki 
d9a zaspokojenia potrzeb dewizowych kup­
ców, oraz zmniejszenie stopy dyskontowej,

Karpiński, że zjawisko, które obeeme prze­
żywamy, jest czernś biegunowo przeciwnem 
od sytuacji z śp. marką polską. Wówczas

wskutek inflacji marka się sama deprecjono­
wała. Obecnie obieg biletów jest bardzo ogra 
niczony i regulacja jogo pozosraje w  rękach 
Banku Polskiego, który też ma w  swoich rę- 

; kach gros dewiz zagranicznych, potrzebnych 
i importeiorn dla uregulowania ich pretensji. 
Bank Polski przerwał obecnie wydawanie 

| tych dewiz bez ograirczenia by utrudnić na­
bywanie ich na oele importu niepożądanego. 
„Wiek Nowy“ był bodaj pierwszem pismem 

w Polsce,
które wysunęło myśl defenizywy przeciw 
obcemu importowi. Podobnk, jak pisaliśmy 
onegdaj, powiedział prezes. Banku Polskiego 
Karpiński, że walkę w  obranie kursu złotego 
prowadzić musi całe spoJeczeńsj wo

Wszystk:e warstwy społeczne muszą złą­
czyć się w wysiłku i zrezj gnować z naby­
wania zagranicznych towarów, a kupłectwn 
przy pa aa szczytna rola narzucania klijen- 

tefi towaru krajowego. rW

„ O f o p s k I  ta#  * -j.-& B ia ło ru s i  & o ji.
(Korespondencja własna „W ieku N ow ego").

M A S A K R A  PO LSK IC H  C H Ł O P Ó W  PO D  BOBRU JSKIEM. —  KRW  A W E  W A L K I O  FURĘ TR A W  Y

Mińsk, 24 lipcać | na tem, żc  sow iety  wiejskie, w  których Po łacy  nie 
Na tle koszenia łąk i zbierania siana w ybu ch -! stanowią Jaduiego procentu, podzieliły łąki pomię­

dzy  swoich krewnych. Żaden Polak nie otrzym ał 
ani łokcia łąki. P»n#rw » ż  zdarzały się wypadki, 
że ten sani głuiski rejooiowy komitet w ykonaw czy 
wysprzedaiwal ziemię Podakom, gdy Białorusinom 
oddawał ją za dsumo, rozgoryczen ie chłopów jx)l 
skich było  już od dawna wielkie. Gdy tedy' zno­
wu pokrzyw dzony ieh przy poUziaie siana doszło 
do krw aw ej walki. Chłopi kosami porżnęli uizę- 
dników sowieckich i białoruskich polakożerców.

nęly w  wielu młejscowościach na Białorusi so­
wieckiej k rw aw e starcia ludności wiejskiej z  mi­
licją a nawet i czerwonym i oddziałami wojska 
dla uspokojenia biednoty chłopskiej. Okazuje się, 
że przyczyną zła; jest planowa antypolska polity­
ka, łapownictwo i złodziejstwo w ładz sowieckich 
na wsi. Rejonowe komitety, kierowane przez na­
słanych 5 miasta komunistów, prow adzą tak krzy­
wdzącą chłopów •'ospodarkr, że  włościanie wolą, 
tiaiad.aóUslę na kule siepaczy z czerezwyc.zajki, j Zawezwana milicja kilkoma salwami rozpędziła 
niż cierpieć w  milczeniu okradanie ich dobra, tem- ttimi demonstrantów. Na placu pozostało khkana-
bareteiej, żc ci sami urzędnicy sow ieccy  głoszą, 
hasła równości chłopskiego pralwa do ziemi. —  i 
wskazują na Polskę, gdzie podobne włościanie 
„jęuzą w  pańskiej n iew oli" i „nie mają nawet mor 
gi ziemi na własność1.

Tym czasem  polskie jv§ie, będące pod zabo­
rem sowieckim  ru Białorusi i Ukrainie, muszą sta­
czać b itw y krw aw e o furę skoszonej fraw y.

I tak w  ubiegłym tygodniu w  powiecie Głu­
chów okręgu bob miski ego. przy wymierzaniu łąk 
cio koszenia traw y  p rzyszło  do krw aw ej wałki z 
polskimi chłopami. Rejonow y komitet wy.k maw- 
c zy  w Głuchowie w ydał Radon? wiejskim polece­
nie wybrania komisji dla podziału łąk bIointstyx.ii, 
z  tem zastrzeżeniem, że chłopi białoruscy mają 
pierwszeństwo podziału. O czyw iście skończyło się

ście trupów chłopów polskich.
Ody rodziny zabitych zg łosiły  się o wydanie 

zw łok, w ładze sowieckie nie wydal,'.' ciał, oświad­
czając, żc  „polskie ścierwa chłopskie buntowni­
ków  będą pogrzebane z hańbą11. Na tem tle przy­
szło ponownie Jo rozlewni krw i. Bunt wzrasta w  
całym  rcjome i przerzucił się na okręg bobrujski. 
Z Mińska nadeszły specjalne instrukcje, łagodzące 
cały incydent gdyż bolszew icy obawiają się roz­
budzenia śród polskich chłopów wałki o charakte­
rze narodowym. Aresztowanych masowo chłopów, 
wypuszczono na wolność i z obaw y przed dalszy­
mi ekscesami „obdarow ano" każdego furą traw y 
z państwowych łąk. fednaik chłopi polscy trawy, 
danej w  formie judaszowej zapłaty nie przyjęli.

y jffo d n a  m atk a sp y ch a có rk a  
w otcM aA  oaócyn

RZAD KI U ŻYDÓW ' F A K T  S TA R G A N IA  W E Z Ł Ó IV  KRW I. —  M A TK A  L A T A M I W YC H O W  UJE 
7 D R O W Ą  CÓRKĘ W  ZAKŁAD ZIE  DLA N IE U LE C ZALN YCH  K R E TYN Ó W .

Nasz korespondent czcrnfowieoki dour«i pod 
datą 2(i bm .: P rzyby ła  tu itilBdS żydówka; Rózia 
Fcuerman ialse Tanwcnrfęjf, której srmitne dizUje 
są jakby negacją tak wrodzonego i potężnego 
uczucia —  miłości macierzyńskiej.

Feucrmanćwna, urodzona w  Noumsiciicy ja­
ko córka niezamożnego szcwcal straciła' ojca ma­
jąc rok życia. W królcc matka jej wyjechała do 
Ameryki, zostawiając dziecko pod opieką krew ­
nych. W  r, 1913. mając lat 1(1, dziewczynka w raz 
z opiekunami również wyjechała do Ameryki.

Tymczasem  matka jej wyszła powtórnie za- 
mąż za niejakiego Brotirtanna', córkę przyjęła 
niechętnie, oddala ia na krótki cza-s do szkoły,

później zaś — do zakładu dla sierót.
Pew nego  dnia Rózię, która w zakładzie czuła1 

się bardzo nieszczęśliwa,, w yw iezion o niespodzia­
nie na samotną wysepkę Rambdls Isiand, gdzie 
przebywają istoty

umysłowo upośledzone.
W  tym zakałdzie, będącym istnem piekłem na zit 
mi, Rózia przebyła 5 iat, pomimo, iż fizycznie i 
umy siew cy by ta najzupełniej normalna. W reszcie 
lekarze uznali to i ośw iadczyli matce, że ljcwinna 
dziecko odebrać. Sprawa stata się głośną w pra­
sie. Kilku adwmkatów oświadczy io ^gotowość w y ­
toczenia

procesu przeciw wyrodnej matce.
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i hi-ii Ft-uermann-Brotmanowa, nc„e uciszyć 
te głosy opinii, kilkakrotnie ochvTe-ctei6ł oóikę, ada 
jąc wielką czułość. Jednakże chodziło W  tjEoo o 
przewleczenie sprawy .Mlenowi :ie po tpływle 
pewnego czasu wychów ankowle Rantowi- Islaml, 
o Se się o nicii krewni me upomną, zostają odda­
ni do zakładu w New Jersey, zwanego popu­
larnie

trupiarnią,
irtmieważ oipuai^cza s»e go chyba tylko Jako nie- 
bosacaiyk.

Tyn,czasem nadszedł rok 1918, kupiec wojny 
z państwami centrainemi. Dziewczynę, która ukoń 
ezyła lat 18. jako oły 4 pocda.rą ócectano do miej 
sca prsynaleznośd. tj. na Bukowinę. Matka w  
rzadkich ,Mtięg.«c ' ..adsyłcia' jej skąpe zasifki, 
które nie mogły wjrstaiczyć na' życie dziewczy­
nie, wychowane! ' innych warunkach i wskutek 
tego me mogącej zarobkować ną tycie.

Douać należy, te  wyroana m a ta , niegdyś 
p.itii Ryfka Feuermaim, obecnie miss R ive  B/ot- 
mann

Jest bardzo bogata,
gdyż zarządza administracją dwu „drapaczy 
chmur", co w  połączeniu z zarobkami męża po­
zwala jej u trzym ywać wielki pański dom i co ro­
ku w yjeżdżać dio modnych kąpiel. O nies;:częś!i- 
wej córce chętnieby zupełnie zapomniała...

Soraw a ta narobi jednak dużo hałasu, gdyż 
losem Rózi zajęło się kilka stowarzyszeń huma­
nitarnych, które w ytoczą wyrodnej matce proces 
o  ile nie zapewni córce cdipowiednicgo zabeemie- 
czctóa.

R A W A  A I Ł D U A .
ts-i

Z wędrówki po Karpatach.
(Kote*po*-.dencja „Wieku Nowego*.).'

Sławsko, w IS cu 925
Wycieczki w okolice Skoiego, Hrcbeno- 

ha, Smcrza, Zołemtanki, Rołanki, Tuchłi, 
Stawska i Łuwoccnego kryję w sobie nlezwy* 
kle wiele czaru i uróku i należy ztliżzyć o* 
kot et te do najpiękniejszych w Polsce. Ze 
szczytów flórskich najwyższym jest fu szczyt 
Paraszka (1600 metrów) z którego podobno 
(tak przynajmniej twierdzę tubylcy) obserwo­
wać można przez lunetę... ratusz iwow.sk', 
w co znowu mocno wętplę rządku usiłujący 
r.a szczyt ten wydrapać się letnicy lwowscy. 
Pogoda w górach jest bardzt zmienna. 
W  c ęgu tej samej godziny deszcz, słońce, 
chmury, wicher, chłód i upał luzują się na 
przemian. Powietrze jedrak j st tak zdrowe, 
że na przeziębienie zachoo.<.ać tu można 
chyba w w jętkowyci w\ padkach. Pod Sko- 
lem ntjpiękn ejsra ok.Tica znajduje : ię po 
drugim brzegu Oporu, na któ y jednak wę­
drować trzeba wpław przez Opór z pow du 
zdecydowanego braku wszelkich mos^ow. 
Sprawą tę jednak zajęł się już komisarz 
rzędowy p. Dudra i dop*owadzić ją ma do 
konkretnych wyników.

H rebenów  jest p zeludn ony. Pensjo­
naty w te) pięk ej miejscowości są po brz gi 
wypełnione letnikami. Tam nie ma już czego 
szukać pr ybysz zc Lwowa, gdyż zbytnia ob­
fitość mrewia ludzkiego, zwłaszcza o pqforze 
„corsowych* sziłfibruków i ich kochanek, 
Czy teściowy h, dtcyduie o tern, iż odpoczy­
nek znaleźć tu trudno. Przygrywa za to „go­
ść om* muzyka wojskowa, która prócz czę­

stych zabaw tanecznych, produkcji przygo­
dnych artystów i festynów jest „atrakcję* 
nielada.

Uczestnicy kursów przysposobienia woj­
aków. w Zełemiance skarżą si<- na drożyznę 
w gastronom.'  przeoytkach li.ebenow^kich, 
do których czasami u brsku innych zaglę- 
Jaję.

W  Ż a le m ' ? iice (z uroczo dołożoną 
leśniczówkę) letnisko składe się z 3-~4 will 
i tam jest stosunkowo spokojnie i swobo 
dnie, czyli jest gwarancja odpoczynku i wy­
tchnienia po całorocznej pr..cy

Na stacji T u ctila -K e lo iija  spotykam 
w czasie wycieczki długi szereg wagonów 
kolejowych, przeznaczonych na mieszkania 
dla letników. Sę to wagony towarowe, w któ­
rych um eszcz&no niezbędne s rzęty: łóżka, 
stoły i krzesła. Mieszkają tam rodziny kole 
jarzy na wywczasach letnich. Wprost przy­
kuwa oczy onajpiękniejsza z tych wszystkich 
miejscowe ści, o których cu mowa. górzysta, 
otoczona losami, rzekami i strumykami gór­
skimi.

RóżaaK , nienasvicdzona jeszcze in 
wazją letników. Dalej już okoica staje się 
z wybitnie górskiej —  więcej falistą, pokry­
wają ją łag dnie wznoszące się i rzadko 
tylko lasami pokryte wzgórza. Tu zaczvm się 
teren, w zimie idealny cHa nzr i&r2 . Wkrótce 
ujrzeć już można pierwsze zabudowania ma­
łej wioski.

S ła w k o ,  które jest ostatnią stacją 
przed położonem na gran cy Ławocznem.

P-od wpływem dramatów kinowych
m ordercy

K R W A W a  TRAG ED JA w  TRZECIORZĘDNEJ R  ESTAURACJI. —  R Y W A L IZ A C JA . —  SZCZE­
G Ó ŁY  M O R D ER STW A. —  J4I< M O RD ERCA U C IEKAŁ I JAK GO PR ZY ŁA PA N O .

(? )  Dnia 29 lipca rozegrała się w  trzeciorzę- taki nawet arcyniislrz blagi, jak Sicnkie w iczow  - 
dnej restauracji p rzy  rue Saint Martin w  Paryżu ski Zagłoba.
krw aw a tra&edja, której podłożem jest ta dziwna | Słuchaino tych opowiadań Santetiaca1 i bawio- 
psychoza- jaką obserw ować można u niektórych | 110 się wybornie, bo umiał barwnie i zajmująco
rozwydrzonych już byw alców  kinowych, uczęsz­
czających g łó w iK  na senz&cyjtie w idowiska ame­
rykańskie, gdzie występują cow boye i gdzie naj­
wymyślniejsze bandyckie napady kończą się roz.- 
wydrzoneini scenami tortur, zbrodni i przestępstw 
rozmaitego rodzaju.

W  lestaLracii przy ulicy Saint Martin był

Zipsyiadać. On zaś zadowolony, że ma coraiz licz­
niejszych słuchaczy, stawał się jeszcze w ym ow - 
.lMCjszjŁ, i Flagował coraz zabawniej.

Tak trw ało przez szereg miesięcy. Santenac 
staŁ.się \Wśród pewnych sfer znaitą osobistością.

Aż tu przed tygodniem zjaiw i* się w  restau­
racji przy  t.1 Saint Martin drugi taki blagier,

stałym gościem niejaki Santenai. Opowiadał dzień j Ferdynand Blanchot i usiłuje zdystansować San- 
w dzień pizodziwne historje o swoich podróżach | tenaca. Opowiadał cuda o  cowboyach w  poi udni o- 
po ś w ic ie , głównie po południowej Am eryce, j wej Am eryce i o  ich sztukach, szczególnie zaś 
B y ły  to1 historje, na które nigdyby się nie zdobył brzmiały, historie o sławnym cowiboy‘u Tomie

Mix. którego przyjacielem  mienił się B lanchot

Teraz słuchacze byli po stronie Błanchotal. 
R ozgniew ało to Santenaca i p rzyszło  m iędzy obo 
ma do kłótni. Santenac zarzucił Biancnotowi, że 
nigdy ńa oczy nie w idział Toma M ixa i pojęcia nai 
w et nienta co to jest praw dziw y amerykański 
cow boy.

Na to odpowiedział Blanchot że  przekona1 go 
już, iż jest cowbv.y'ern.

Oncgdaj przyszedł Blanchot do restauracji W. 
kostjunue cow b oya . Za szerokim  pasem zatknię­
ty miał broń. Przystąpił do stolika, - przy którym  
siedział Santeitac I zanim ktokolw iek z obecnyen 
mógł zirdarkować co nastąpi, dał do nJego trzy 
strzały Santaśac zw a lił się pod stół i w  kilka 
chwil później już nic ży ł. Blancnot ucicicł. Pu­
ścili się w  pogoń za1 mordercą kto ty lko mógł. 
Policjanci v pierwsze! chwili sądzili, że ntadą 
przed sobą próbę do kinowego dranutu; .<k to 
zresztą mogło w ygU dać, -gdv w idziało się korne- 

'djanckl kostśuni Blanclioia. Nikt w ięc "nie za trzy  
mrywał zbrodniarza!, g d y  uriekaf. Dopiera, k iedy 
ktoś , krzyknął: .Murdcrscwo ' w rt-stanracji' p rzy
rue Saint Martin! Zatrzymajcie m&reercę“  —  
roaiJocrął się pciścis pollejautów.

A Bteftchut tyruiczasi-ni -dopadł auto, grzm o­
tnął w  gł.fw ę szofera, sam usiadł p rzy  sterze i 
popędził naprzód, jak szalony.

P r z ,  łapano- - go  jednak i odstawiono na poli­
cję. Tutaj przekonano się, że ma się do czynienia 
z w a m  len 1, ^tóremu amerykańskie kinewe sztuki 
p rzew róciły  w  głow ie. W ydaw ało  mu się że jest 
sławnym cow boyem  i może w' Paryiżu urządzić 
sobie dramatyczne przedsta wienie, takie samo, 
jakie oglądał na srebrnym ekranie.

Węimatefc plgi-
^ r £ t n n i i ^ c y c ł i  d n  B t ę  s n u .

(? ) Tysiące osób ciągle jeszcze pielgrzy 
muje w  tym roku św ;tym  tiubileusżowyui) 
do Rzymu. Ze wszystkich stron świata przy­
byli. aby ńpaść tu na kamienne p łyty kościo­
ła św. Piotra. A  w szyscy ci pielgrzym i cisną 
się także do przedsionka pałacu papieża. Pa­
pież wita każdą zbiorową pielgrzymkę, nie 
było wypadku, aby W m ów ił posłuchania.

Niezliczoną ilość wzruszających przy­
gód przytaczają dzienniki w loslde o tych pi-sj 
grzymkacli zbiorowych. Wielu przybyło z da 
łekich bardzo stron pieszo do Rzymu. W śród 
takit h pieszych pielgrzym ów  zwracała szcze 
gólną uwagę pięćdziesięcioletnia kobieta Emi 
I:a Cuprari żona handlarza ulicznego z Reg- 
kio Przebyła  -100 przeszło kim. drogi pieszo. 
Gdzie tylko się zatrzymała w  jakiej wsi, czy 
mieście (a ruszała w  dalszą drogę o św icie) 
najpierw wysłuchała mszy świętej. Po tw ier­
dza to książeczka w  której znajdują się po­
świadczenia urzędów gminnych, kościelnych 
i t. d.

W  Rzym ie przyjął ją papież z gromadną 
wycieczką ale specjalnie ją wyróżnił, ofiaru­
jąc złoty medalik z wizerunkiem Matki Bo­
skiej. Bnalja Caprairi przez czternaście dni 
pozostała w  Rzym ie i obdarowana hojnie 
wróciła już koleją do rodzinnego miasta.

Jeszcze o innej kobiecie, która z trojgiem 
małych dzieci pieszo odbyła pielgrzymkę z 
Kartaginy do Rzymu, donosi ^Secolo“ . P rze 
szła pieszo Hiszpanię, Francję, część W łoch. 
Szesnastoletni syn szedł obok niei. D w oje 
młodszych w  \Yieku 10 i 8 lat często brała na 
przemian na ręce i dźwigała, gdy byli zmę­
czeni.
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23 ci dziań sensacyjnej rozprawy.
N arreczo n a  '  yk /fyna p rze '1* s a d e H

5w>adkowiti na dobrą wiarę DworcickifcgG. - Przeshichaiiie Loli Steiger. - Świadek, 
który nie wie. nie pamięta* nie przypomina sobie. - Sprzeczności w zeznaniach. - 20 

pytań Mykytyna.
(c.) Z dniem wczorajszym rozpoczęły się 

d wurazuwo uzJenniie rozprawy. Na przodpo- 
łudiiiowrej rozprawie, po ukończeniu przesłu­
chania itiatki Paczyszyna. zeznawał w  cha­
rakterze świadka, za zgodą stron nte,zaprzy­
siężony, adwokat

dr. uusiaw Bromberg 
kióry występował lako obrońca w  procesie 
Steigera. —

Zeznał on, że na kilka dni przed pojawię 
niem się odnośnych wiadomości w  prasie, zja­
wił się w  jego karceiarji osk. Dwomicki i o- 
powiodział mu nie w y mion kris c jednak na­
zwiska Mykytyna, iż znalazł się pewien mło­
dy człowiek, któ-iy zna faktycznego sprawcę 
zamachu Dla świadka," jako obrońcy Steigera, 
była to wiadomość niepożądana!, gdyż wpro­
wadzić, to mogło nowe utrudnienie do spra­
wy, którą zastępuje. To też podniósł rozma­
ite wątpłiweści i puprostu chciał niejako zbić 
z tropu Dwoi ntcłciego ale ten zapewnił go, że 
wszelka „klapa“ jest wykluczona, gdyż ma 
niezbite dowody w ręku. Wogóle świadek on 
niós! wrażenie, że Dwom  tek i był święcie 
przekonany o wiarygodności swego informa­
tora i wierzył w  poczyniono przez niego ze­
znania O  jakterrfś wynagrodzeniu chla dono­
siciela (Mykytyna) nie było mowy, natomiast 
Dwomioki dał do zrozurmeruu, że sam liczy 
na wyiiaipodbycie, o ile dostarczona przez 
r.iego wiadomość posłuży obronie Stetgeia.

Sądzą Ghlamtacz: A nie mówił za czyją 
.niojatywą ro wszystko robif?

-ł. e Świadek: -Nie mówił.,, ..G-̂ r
Na żapy tanie orokuratoru, wyjaśniał św„

'co rozumie przez owe trudności, których oba 
wiał się skutkiem wiadomości dostarczonych 
prtez Dworiitckiego. Obawiał się mianowicie, 
że kola terrorystyczne podsuń fałszywych 
świactków i zepchną całą winę na Steigera.

W  odpowiedzi na zapytanie dra Lan- 
da„a ćwiadek zeznaje, że kiedy byt poton tj 
sędizjego dra Rutki, ten oświadczył mu, iż 
koncepcja co Jk> Pańczyszyna upada, gdyż 
stwierdzono jego alibi. Mianowicie miał on 
być wówczas

w Mlkul czynie, czy toż w  Zakopanem 
świadek dokładnie nie pam*ęta.

Pizestuchany następnie świadek !; 
inż. Bronisław Wclczer, 

zamieszkały w  kamienicy JaCgera, opuwła­
da, jak pewnego dnia w  połowie września 
Jaeger oznajmił mu, że jest prawdziwy 
sprawca zamachu, i e  jest to jakiś Ukrainiec 
I że spraw ę tę oddali Dworniekiemu.

Dalszy świadek . —
• Michał La.tcfies, 

właściciel kawiarni De la Para zeznał, że 
Dworr.tcki mówił mu raz w  kawiarni, iż ma 
sprawcę zamachu i wspominał nazwisko My­
kytyna i Pańczyszyna. świadek odniósł wra 
żonie, że Dwornickł byt przekonany o praw­
dziwości tego, co mówił. ■

Tak same mniej więcej zeznaje 
Ssłlo Liiblkh, 

wywiadowca policji, który mówił o tej spra­
wce z Dwernickim i gratulował mu nawet 
sitkoei u. —

. Następny świadek — G -ds;.2 
Klara Weitenaitowa,

bratanica Komhabera. dowiedziała się zaraz, 
po smaclu od Sremównej, że jej narz iczony 
zna sprawcę zamachu. Pomern na Krótko pized 
ares/„towanicin Mykytyna, Steinówoa skar­
żyła się przed nią na jego los, powiedziała 
także, iż sędzia dr Rutka chce namówić go 
doi kłamliwych zeznań. Miała powiedzieć do­
słownie :

Rutka will, mein Brautigani soli
Liige sagen. —<

Tak samo mówiła jej. że dr. Rutka miał 
powiedzieć Myky cynowi, iiż bomba, która
rzekomo rzucił Pańczyszyn, była właściwie 
pudełkiem z rutek.

Wśród ogólnego' zainteresowania wchodzi 
na salę —  —

—  Lola Ste nówna,
narzeczona Mykylyna>. Ma lat 22, blondynka, 
ubrana w białą bluzkę i czarny kapelusz. — 
Jest córką kolonilsty niemieckiego z pod Zło­
czowa. Po polsku mówi słabo. Odpowiada 
skąpo i monosylabami z widoczną niechęcią. 
Opowiada, żs poznała się z Mykytynem 
przed 3. lub 4 laty w  tow. im. Kaczkowskiego' 
i odtąd1 Mykytyn codżiennfe prawie dó n:,ej 
nrzychodził. O to, co robi, nte pytała go, my

Swiad. Steinćwna.

lała, że jest robotnikiem. O Bombówme w ie, 
że była zadrosna o My­ky tyna.

Goy w  dniiu zamacnu zieczorem przy­
szedł do niej Mykytyn, naraz powiedział, 
że zamach wykonał Pańczyszyn żeto ten, któ 
iego ona zna z tow. Kaczkowskiego. O to, 
skąd Mykytyn w b  o tom nie pytała'.

Tu' przewodntezący zaczyna odczyiy- 
w ae jej —

zeznania z protokołu śledczego, 
z który'di wrynika, że była mowa o tom, iż 
żydzi mieli złożyć wielkie pieniądze dla te­
go, kto uwolni Steigera, a Korniiaber miał na 
mawiać jej narzeczonego, żeby wskazat in­
nych sprawców. iSteinówna tego wszystkie­
go albo nie pamięta, albo nie słyszała.

Na popołudniowej rozprawie 
odbywało się w  lalszym ciągu przesłuchanie 
narzeczonej Mykytyna. W  rażenie było praw­
dziwe męczące, gdyż trzeba z niej wyciągać 
każde zeznanie, a w  dodatku Lola Steinówna 
stereotypowo na zadawane jej pytania od­
powiada : —
Nie wiem —  nie pamiętam nie przypomi­

nam sobie. —
Tak było z wszystkitmi niemal jej zezna­

niami, jakie złożyła w  śledztwie. Przewod­
niczący odczytuje je z protokołu, a świadek 
az ao znużenia powtarza jedno i to samo w 
kołko, że albo nie wie, albo nie przypomina 
sobie. —  1
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Nie przypomina sobie, g zy  narzeczony. mó­
wił, że ma dostać piieraiądże od' SawicKiego, 
'do którego ją posyłał do niego do domu i do 
[Województwa, nie wie, czy Jaeger dał jakie 
pieniądze w  Odpowiedzi na list M yky cyna, 
który A j niego odnosiła, ani też nie wie, co 
było w  tym liście, nie wie lub nie pamięta, 
czy Komhaberowa mówiła do miej to wszyst 
ko, a czem świadlek opowiadał potem w  śledź 
twie, zupełnie nie pamięta, czy narzeczony 
skarżył się przed nią, że ma w yrzu ty sumie­
nia z tego powodiu ,iź „zasypał* niewinnego 
Panezyszyna kd. Na wszystkie wogóle ze­
znania, złożone w  sądzie, a odczytywane jej 
obecnie z  protokołu, odpowiada w  ten sam 
sposób. —■
Nawet nie pamięta, c zy  zeznała w  śledztwie, 
że przed przesłuchaniem swojem M ykytyn 
w ręczył jej

trzy listy, - -
zaadresowamei m. i. do Panezyszyna i Paster 
nakównej, choć w  śledztwie o  tern wyraźnie 
mówiła, dodając przytem, że po aresztowaniu 
narzeczonego te listy spaliła', gdyż obawiała 
się, iż  mogą mu zaszkodzić, przedtem zaś u- 
kryla je w  klozecie za' rurą1. Dziś mówi, że 
żadnych listów nie miała.

Przewód.: Jak to może być, że parnia 
nic nie pamięta z tego, co zeznawała w
śledztwie? ■ ----------

Steiuówjiai. Mnie czytali akta narzeczo­
nego i mówili, żebym ta,k samo zeziiawala, 
jak zeznał mój narzeczony 1 żebym jak naj­
więcej mówiła na żydów , to będzie dobrze 
dla narzeczonego, bo wypuszcz; go na w ol­
ność. — —

Przew odniczący: Kto m ówił?

Steiriówna: Protokolant, a c zy  był przytem  sę­
dzia, nie pamiętani. On czytał zeznania i pytał, a 
gdy nie odpowiadałam, irytow ał się na mnie. Ale 
co pisał, nie wiem. Tylko pytał mnie ciągle: tak?

Zeznania swoje podDisała potem Steinówna zna­
kiem krzyża, gdyż pisać nie umie.

Przew odn.: A  c zy  sędzia przed przesłuchaniem 
nie zwracał pani uwagi, że jest wezwana jako św ia­
dek i ma m ówić szczerą prawdę?

Steinówna: Może mówił...

Podczas dalszej indagacji Steinówna, po dłuż­
szych korowoaach, przyznaje się, że to M yk j tyn 
jej powiedział, żeby zeznawała tak, jak on. B yło  
to podczas p ierwszego widzenia się u sędziego 
śledczego.

„T y  tak zeznawaj, jak ja“ ,
powiedział jej w tedy M ykytyn. Chodziło o to, żeby 
oświadczyła, że żydzi go przekupili i obiecali dać 
mu dużo pieniędzy, jeżeli zazna, że zna sprawcę 
zamachu i wskaże go.

Narzeczony powiedział jej przytem, że jeżeli nie 
zezna tak. jak on, to dadzą mu 20 lat więzienia, al­
bo zabiją go komuniści. W ięc  ona tak zeznała, m y­
śląc, że mu w ten sposób pomoże.

Na zapytanie przewodniczącego o Podoraja, 
odpowiada, że miała przed M ykytynem  „narzeczo- 
nego“ , który się nazyw ał Michał Poduraj i był ślu- 
sK-zem w Skolem. Poznała się z nim na jakiejś 
zabawie i

tylko raz go widziała.
Pow iedział jej wtedy, że cłice wyjechać do Czech. 
Potem  go nie widziała.

Przew odniczący: T o  cóż to za narzeczony, je­
żeli go panienka raz widziała, a potem już nie.

Steinówna: To  był znajomy.
Z odpowiedzi Steiuówny na zapytania prokura­

tora wynika, że mieszka ona obecnie z dzieckiem 
u rodziców  M ykytyna. Dalej, że z przesłuchana 
przedwczoraj Bombówną nic nie mówiła o Korn- 
haberze.

„ K O P E R N I K * *  D z i ś  i  w  d n i e  n a s l ą p n e  . j M ^ R Y S I E j t K , - j  *•
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Prokurator: A  czy  pytała panir skad M ykytyn 
w ie, że Pańczyszyn wykonał zatnach?

Steinówna: On mówił, że w iaział, jak Pańczy- 
s*,yn to zrobił

Przew odniczący: Przec ież pani mówiła tutaj, że 
nio pytała go o to.

Na zapytanie dr. Głuszkicwicza opowiada Stei­
nówna, że dowiedziała się o aresztowaniu narze­
czonego z przysłanego p lzez niego na drugi dzień 
listu i zaraz poszła do sądu, gdzie 

| pozwolono jej w idzieć się z Mykytynem.
Była w tedy  z  godzinę w biurze sędziego śled­

czego i rozm awiała z  narzeczonym. W ted y  to on 
j powiedział jej, co zeznawał i żeby ona zeznawała 

ak samo.
I Obrońca; A  o listach m ówił?

Steinówna: Nie.
Obrońca: W ięc  skądże w zeznaniach pani zna­

lazł się ustęp o tych listach, jeżeli pani utrzym ywa­
ła niedawno, że żadnych listów nie byto?

Steinówna (m ilczy)
Z narzeczonym, po jego aresztowaniu, w idywała 

i się bardzo często* bo 
| 3 do 4 razy w tygodniu,
: zaw sze w  biurze sędziego śledczego. Przesłuchiwa- 
_ na, mówiła bardzo mało, tak ze raz protokolant bar 
l dzo gniewał się na nią i zaw oła ł: „T o  człow ieka 

może szlag trafić, że pani m ówi tak m alo!“
Obrońca: C zy  pani zmyśliła co w  swoich z e ­

znaniach?
Steinówna: B yć boże, ale nie wiem już co,
W obec  oświadczenia świadka, że w idywata tak 

często narzeczonego w  sądzie, dr Grek zw raca u- 
wagę, że jest to zastanawiające, skoro się z w a ż j,

że rodziny w ięźn iów  śledczych często całym i ty ­
godniami nie mogą uzyskać zezwolen ia na krotka 
choćby rozm owę. A  w  tym wypadku pozwolono 
Steinownej w idzieć się z narzeczonym co drugi 
dzień po jego aresztowaniu. Oskarżeni, do których 
dr. Grek zwraca z odpowiedn. pytaniem, odpow ia­
dają, że pozwolono im na widzenie się z rodziną 
dopiero

po 3, względnie 4-ch tjgodnlach
i że robiono im w ogóle w tym względzie rozmaite 
trudności.

Pod koniec rozpraw y zgłosił się do głosu M i- 
kytyn, ażeby wystosow ać do narzeczonej 

20 pytań,
które miały na celu „przypom nieć11 narzeczonej roz 
maitt momenty z ich rozm ów. Głównie chodziło 
M ykytynow i o to, żeby narzeczona potw ierdziła, to, 
co miał jej opowiadać o zachowaniu się sędziego 
śledczego. W ięc, że zeznania jego spisywano do­
wolnie, że sędziemu śledczemu „za leża ło " na tern, 
żeby M i kytyn uciekł ze  L w ow a  w czasie przesłu­
chiwania go w  charakterze świadka, że sędzia „w y ­
starał s ię" o aliDi dla Pańczyszyiia.

P rzew odn iczący zredukował do połow y te py­
tania, a gdy M ykytyn je wygłaszał. Steinówna au­
tomatycznie odpowiadała „tak", ty lko coś w  jed- 
ny wypadku „nie pamiętała".

Jedno z pytań brzmiało tak:
M ykytyn : C zy  pamiętasz Lolu, że mówiłem ci, 

żebyś pow iedziała sędziemu, że dałem ci te 3 listy 
do przechowania?
- Steinówna: Tak.

O g, 7-ej przewodniczący odroczył rozprawę do 
dzisiaj.

Napad rabunkowy. Koło BóbrKi.
(a ) Onegdaj zawiadomiono posterunek 

poli yjny w Brzozdowcach, powiat Bćbrka, że 
na drodze miedzy streją kolejową BoryMcze 
a Brzozdowcemi w miejscu zwanem .Stra­
szne", dokonano napadu rabunkowego. J^ia- 
nowicie dwaj osobnicy zaatakowali przecho­
dzącego tamtędy Abrahama Elumensterna i 
w j :zyku ruskim zażądali v. ydania im pie- 
n'ędzy. Gdy Blumenstern tego nie chciet 
uczynić, jeden z napastników przytrzymał go,

a d’’ugi przeprowadził rewizję. Zabrał on 
z kieszeni 25 zh, srebrną cygarniczkę i ze­
garek które to przedmiory po chwili zwrócił 
Blumensternowi.

Dochodzen a w tej sprawie przeprowa­
dził porte' unek policyjny w  Brzozdowcach. 
a te wykazują, że w tym wypadku ma się 
do czynienia z sfingowanym rabunkiem. To­
też śledztwo toczy się w dalszym ciągu.

(ó )  Wczoraj mieszkańcy realność’’ przy 
ul Żółkiewskiej 1. 38 zaalarmowali Pogoto­
wie ratunkowe i policję o zaszłem tam sa­
mobójstwie pewnej kobiety. Na miejscu 
stwierdzono, że samobójstwo usiłowała po- 
oełrnć Ludwika Chcdowana, żona zarobni- 
ka. W  tym celu zażyła ora  większą ilość 
j o dyny.1" Pierwszej pomocy udzielił jej lekarz 
Pogotowia ratunkowego, poczem chorą prze­
wieziono koretką do pov'szeohnego szpitala.

Dodać należy, że Chodowana w  krót­
kim czasie już pojaz trzeci targnęła się na 
swoje życie. Przyczyną tego mają być nie­
snaski domowej

i] m
L w o w s k i  s ę d z ię  k o a tu z jo n o w a n y .

(d j Onegdaj w  Rafajłowej koło Nad­
worny wydarzyła się katastrofa na kolejce

leśnej. Mianowicie zderzyły się wozy, skut­
kiem czego uległy zniszczeniu wraz z torem. 
W  jednym z tych wozów  jechał p. W łodzi­
mierz Kostecki, nadradca okręgowego sądu 
karnego wc Lwowie, zamieszkały przy ul. 
Supińskiego 1. 6. Między innymi także p. 
Kostecki został kontuzjonowar.y. Doznał on 
w  szczególności złamania jednego żebra i 
uszkodzenia prawej stopy.

Rannego bezzwłocznie przywieziono do 
L v o w a  i umieszczono w  powszechnym szpi­
talu.

łupili iśfifpłmóii.
Nasz korespondent bukareszteński dono­

si: Olbrzymi pożar wybuchł w rumuńskiem 
zagłębiu naftowem Moreni (własność Tow. 
amerykańsko-rumuńskiego). O rozmiarze ka­
tastrofy świadczy fakt, że płomienie buchały, 
na wysokość 40 metrów, uwieńczone 300-me 
trowym pióropuszem dymu. W ywiązało się 
tak nieznośne gorąco, że straże pożarne



.W IEK N O W Y " Nr. 7233 z dnia 5 sierpnia 1923 7

P R E M I E R A  4 »  9 2 3  A P O L L O .
Sensacyjno-lryminalny dramat w 6 aRt. jr. t.

NOC,-ŚWIT,-DZiEŃM
G lć " v n ą  r o ! ^  H r o u js  u r a c i a  a rty sS K ^  J O S I  A jMC. ?6065

t l i j ®  N a ji io w s s o  K r i a s j s  o ry  g in a ln y c h  t a ń c ó w  w y S o n n  
u t t w r a  u t a K H n  a w  a n t rn iita c h  gen ja in a . p a r a  ta n c e rz y  i m *ry K .
r
"wprost nietnogą się zbliżyć do centrum poża­
ru. Musiano użyć artylerii celem zniszczenia 
kilku sąsiednich szybów  i zapobieżenia roz­
szerzaniu się ognia. Płomień ; zniszczył rów - 
lież  kilka zagród włościańskich. Podobnego

(d ) Dziś reno po godzinie 5 na m ej- 
'Cu zamordowania śp. Cechno s skPgo na ul. 
I rybunals-śej odbyła się wizja lokelrui. prze­
prowadzona przez sędziego śledczeg > Kosi- 
cowskiego przy pomocy or> anów po> cyjnych.

Już o godzinie piątej rano na u!. r ry- 
bunalskicj zjawił się silny oddział posterun- 
kov ych pod komendą, komisarza K rscewicie. 
W jednej chwili zaciągnięto kordon podcymy 
a wylotu ul. Krakowskiej, a następu ; w pół­
kole zamknięto część Rynku u wylotu ulicy 
Trybunalskiej, wstrzymując tamtędy cały ruch 
pieszy i kołowy. Tak sam > zamknięto kor­
donem ulicę Rulewskiego wraz z p,. Trybu­
nalskim. Tym sposobem nikt już z przecho­
dniów nie mógł dostać się na ulicę Trybu­
nalską, ani też wyjść z żadnej kamienicy, 
gdyż wydano rozkaz, że wszystkie bramy mają 
być pozamykane.

W  krotce na miejsce zajechał policyjny 
samochód, z którego wysiadł r. Kosikowskl, 
a w kilka minut później przybyła znana po­
wszechnie karetka policyjna, służąca do prze­
wożenia więźniów, w otoczeniu konnych po- 
'icjantów. Z  karetki tej 
Wyprowadzano aresztowanego Botlwini, 
pilnowanego Drzez dozo rców  sądowych i po­
licjantów.

Bezwłocznie sędzia Kosikowski rozpo­
czął swoją czynność w obecności kilku urzę­
dników policyjnych i wywiadowców, między 
którymi byli także Mulik i Malawski z Urzędu 
śledczego.

bot.win demonstrował, jak to on szedł 
ta śp. Cechnowskim chodnikiem obok sklepu 
yub lerskiego Zippsra, jak obaj skręcili z Ryn­
ku w ulicę Trybuna’svą i 
wsKazaff miejsce, te ilforęm  wyjaWi z kie­

szeni b ro w n in g  i a d d a l trzy strza ły . 
Przytem Bottwin demonstrował dokładnie swo­
ją pozycję strzału, a potem ucieczkę i chwilę 
schwytania go przez Mulika i Malawskiego. 
vV czasie tej demonstracji funkcjonariusze 
policyjni markowali osobę śp. Cechnowskiego

pożaru jeszcze nie zanotowano w  dziejach Za 
I głębia naftowego. Szkoda jest olbrzymia, 

edyż wedle dotychczasowych obliczeń \vy- 
I nosi przeszło 10 milionów lei.

oraz te oso! y, które w danym momencie 
znajdowały s'ę w pobliżu strzałów craz ucie­
czki Bo twina.

Najdokład niej został zademm stroweny 
moment, gdy Mulik i Malaw-ki na odglcs 
pierwszego już strzału wybiegli z r slauracji 
Kolońskiego, znaidrjącego się w hotelu „ v/an­
sa " poczerń szybko zorjentowaws y si j w sy­
tuacji, rzucili s'ę celem schwytania ucieka­
jącego z browningiem w ręku Botlwina.

Najważniejsze momenta z tej wizji zo­
stały odfotogr.afowane przez sądowego foto­
grafa, a zdjęcia te dla orjentacji i ędą przed­
łożone Trybynałowi sądu doraźnego. Ko prze­
proś adzonej naocz i sędzia Kosikowski na 
miejscu spisał dokładny protokół, poczem 
Bottwina z powrotem wprowadzono do e.r> 
sztanckiej karetki i odwieziono go do wię­
zienia przy ul. Batorego.

Bottv in w  czasie wizji 
spokojne, wszystko sam d< br .wolnie dc 
monstrował. Mi ni o to na obliczu jego obja 
wlało się pewne niezadowolenie.

W  czasie tym w  Rynku i w  ul. Ru- 
towskiego zebrało się wiele osób, spieszą 
cych wcześnie rano do zajęcia, których z 
ciekawości zatrzymał widok kordonów po­
licyjnych. Po odbytej naoczni, jakkolwiek 
policja ustąpda z ul. Trybunalskiej, groma­
dzcy się tam grupki przechodniów, żywo 
omawiających morderstwo i sąd doraźny.

Juk się dowiadujemy, sąd doraźny nad 
Bottwinem ma się zaorać juz jutro, we śro­
dę, co też dziś ma być urzędownie ogłoszo­
ne. Przewodniczyć będzie —  jak to już po­
daliśmy —  radca Malicki, a w  skład trybu­
nału wejdą radcy: Angielski, Malinowski i 
dr. Socha. Oskarżać będzie prokurator Sy- 
wulak.

Rodzina Bottwina twierdzi, że w razie, 
gdyby dziś do obrony nie przyjechali z W a r­
szawy komunistyczny adwokat Duracz, bro­
nić będzie tutejszy adwokat dr. Akser.

ł . T z y i  J e s i o n o w y .
Jak wiadomo, na podstawie uchwał II. 

i III. Zjazdu Związku Legjonistów, po uzgo­
dnieniu tych uchwał z przedstawicielami b. 
legjonistów wszystkich trzech brygad, będą­
cych dzisiaj w służbie czynnej, oraz po uzy- 
skarzu aprobaty Pierwszego Marszalka Pol­
ski Piłsu iskiego, ustanowi-no jedną wsp£łną 
dla wszystkich brygad i oddziałów le^jonci- 
wych: K "zyź Leg jonow y.

Do ubiegania się o Krzyż Legjonowy, 
uprawnień1 są wszyscy, którzy zas użyli na 
to pracą swoją w legjonach, Polskiej Orga­
nizacji WojsKowei 'P . O. W .) wojskowych 
organizacjach przygotowawczych przedwojen­
nych instytucjach pomocniczych, lub też czy­
nom tym okazali wybitną pomoc.

N ł przyznanie odznaki wnioski stawiać 
będz£ Komisja Kwalit kacyjna, składając i się 
z przedstawipieli b. legjor.i .ów, będących 
obecnie w służbie czynnej, z dawnych trzech 
brygad legionowych i z przedstawicieli Zwią­
zku Legjonistów Polsk’ch.

W  N IE W YTŁU M A C ZO N Y  SPO SÓ B UClEK 
Ł  Z W IEZIEN IA . —  H ISTORJa  M ASO ­

W EG O  M ORDERCY. —  M ORDERCA DO 
O TATN IEJ CHW HI ZA PR ZE C ZAŁ A- 

K T O W I OSKARŻENIA. -  SKAZANY NA 
ŚMIERĆ, R E R U R SO W AŁ I NIE CZEKA­
JĄC NA W Y N IK  RBKURSU, CZM YCH NĄŁ.

(? )  Z Koszyc donoszą pod datą 30-ego 
lipca : —

W  całej Słowacji panuje od wczoraj ol­
brzym#? podniecenie. Oto dowiedziano się że 
w  mewyttumaGzony dotąd sposób udało się 
masowemu mordercy Jakóbowi Reinitz uc'ec 
z więzienia i zatrzeć za sobą śladly.

Jakób Reihutz, kupiec z Satu - Mare za­
aresztowany został pod zarzukm  całego sze­
regu morderstw.

Akt oskarżenia opiewał co następuje: 
Reinitz pozostawał w  stosunkach handlo­
wych z lolku żydami z Polski. Zapraszał ich 
do siebie na konferencje i gdzieś w  odlud- 
nem miejscu, ograbiwszy ze wszystkiego, za- 

W  ten sposób zginęło kiiiku ktrpoów z 
Rumun j i

od pierwszej do ostatniej chwili 
zaprzeczał oskarżeniu. Przed paru tygodnia­
mi odbyła się ostateczna '■ozpraaya. Reinitz 
powtarzał jedno i to samo, żp jest niewinny. 
Materja! dowodowy, co prawdą, zestawiono 
ddść problematycznie. Mimo to sąd wydał 
w yrok śmierci.

Obrońca Roinitza zgłosił sprzeciw i po­
da! w  sprzeciwie niedostateczną motywację 
oskarżenia, U pływ ały tygodnie, oćipbKyicdź na 
sprzeciw nie nadeszła. Reinitz uciekł z w ię­
zienia. Krążą pogłoski, źe pozwolono mu u- 
eiec, ponieważ nie wiedziano, co z  tym fan­
tem zrobić. —

DODATKOW Y SPIS LUDNOŚCI.

Warszawa. 3 sierpnia. (A\V.). W  celu uzu 
pełnienia spisu ludności Rzeczy pospolitej od- 
będlzie się dodatkowy spis ludności na tere­
nie Górnego Śląska i W ileaszczyzny w  mie­
siącu grudniu br. —

Przed sądem doraźnym,
6111? ! l it r a  m a s it odbył.
Wizfa lokalna na u l Trybunalskiej.
loltwin demomtew®zsm&rde-

wazil® €@€§m&w§kl@go.

zachowywał się j bi:ał.
-iPolski i

fóoinitz
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SBPrjatee o fld ila ły  S, 0 . P
jia szerzenia p ? ts  aa sranie?

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, (z) Z Mińska donoszą, że tamt. GPU 
sformowała specjalnie wyszkolonych 15 oddziałów, 
u tira zostały już wystane, względnie mają być 

wysłane na pogranicze Polski celem szerzenia pa­
niki, a to przez urządzanie gwałtów oraz porywa­
nie zarowno żołnierzy jak 1 ludzi prywatnych dla

otrzymania od nich potrzebnych władzom  sow jec- 
kim informacyj. Na czele każdego oddziału stoją 
wybitni komuniści, których jednem z głównych za­
dań jest zaznajomienie sie ze składem osobowym  
komend naszych korupusów pogranidznych i II. 
(Jddziału.

Powstanie n
Waltti w pobliżu Homla. —  T ę p

(Telefonem od nasc.i 
W A R S Z A W A  ( z) Mińska donoszą, że 

w  dniu 29 lipca. oddział powstańców bi to­
mskich w  sile 30 ludzi, pod dowództwem  
b. kapitana aimji carsuicj Orłów skiegc na­
padł na miejscowość Uża w  pobliżu Homla. 
Powstańcy p rz e rw a li p rzo  dem  po ąci. j-

a Białorusi,
ienie zbirów komunistycznych.
jo korespondema).
nie telefoniczne i o w ład n ę li stacją . P o ­
w y c ią g a li dpi z m ieszkań kom unistów  i 
rorstrze la li ich następnie w  rynku. Część 
nabranych  z Kas , ię n ę d z y  powstańcy  
rozdali m iędzy ludność W ładze sowjeckie 
zarządziły pościg za powstańcami.

Demonstracje ant.
W obronie polskich zbro

W A R S Z A W A  (A  W ) W  związku z pro­
cesami komunistycznymi w  Polsce, odbyły 
tię w  M ińsku dem onstracje przed gm a­
chem konsula u  polskiego. Oprócz tego

poAsKie w Mińsku.
dniarzy Komunistycznych,
wydano odezwę do komunistów całego św ia­
ta, aby wystąpi, solidarnie przeciw Polsce 
w obronie polskich działaczy komunistycz­
nych.

ffarsprip sovil3KSh nad granica PolskK
W A R S Z A W A  (A W )  „Kurjer C ze rw o -. m an ew ry  K aw a le ry jsk ie  w okoli :y B ro ­

ny donosi, że rząd  sow ja rk i zapow'.ec*% a ł  dów . M an ew ry  sow jecK i» odbędą się naó  
w ielkie m an ew ry  w o jsk o w e  na pcLov/ g ran icą  polsko-sow iecką, 
sierpnia. Ma fo być odpow iedź ns polskie ----- ----------—

Połowiczne zs
d© Nit

SKsrb angielski przeciw spłacie
(Telefonem  od nasz

Warszaw a ( z )  Z dyskusji m iędzy Anghą a 
Francją w sprawie długów wojennych wynikło, 
iż skarb angielski ośw iadczył się w  tym kierunku, 
żo na prooozycję niemiecką płacenia znaczne! 
części długu w markach niemieckich zgodzić się 
absolutnie nie można, gdyż wartość markj fakty­
czna może być ustalona v wysokości najwyżej

aŁifiieiie AngUI 
smlec.

diu^a w naarLach niemieckich.
ego korespondenta)
40 do 50 proc. iej nominalnej wartości. Z tego 
wynika, że zaufanie Anglji do Niemiec jest ty/ko 
połow iczne, a w tej specjalnie spraw ie odbija 
bardzo od tego zaufanie z  jakiem rząd angielski 
zdaje się odnosić do polityki niemieckiej oraz 
w cgćle  do dobrej woli i w ia iy  Niemiec.

Przeciw %-godzin
StrajK protestaEyj®^ 

(Teidoaem od nasz 
W A R S Z A W A . (A . W .) W czoza j w y ­

b u ch ł w  w i f lk ic *  zak ładach  prztm ysLo- 
w ych  ita G. S ląs' u  sira jK  protestacyjny  
przec iw  w prow adzon  u  i0 god i .mg-5

nema im prasy.
na Górnym SląsKu. 

ego korespondenta!.
ć n  a  f r ^ c y .  S tra jk u je  o k o ło  9 .009  -o L o tn :-  
k ó w .  S p o k o ju  nu: z a k łó c o n o . Is tn ie je  n a d z ie ja  
z l ik w id o w a n ia  s tra jku .

iflan cu a

Orzeczenie komisji L ig i Narodów.
BAR SZAW A (A W ) Dzienniki genewskie tfoczłoiśę palsł I b m ogą być ttSEiieszczcŁe

■ donoszi), iż komisja Ligi Narodów, która ba­
wiła niedawno w Gdańsku orzekła, iż s t s z y a l j i

w  h an d lo w e j dziela icy  w . m. Gdańsiia.

UKODZa J w  NIEMCZECH.

Berlin, 3 sierpnia. (A W .). Tegoroczny 
urodzaj w  Niemczech jest w  ogólności do­
bry, lepszy, niż V  ip&u zeszłym. W  szczegół 
ności ć&bre ssę zbiory ży.ta, śrędrro dobre 
pszenicy, zaś ow sa gorsze, irź  \y roku ze­
szłym. Oziminy udały się lepiej, niż zboże 
.m-c Zbiór kartofli trą  będzie zbyt szczegól­
ny z powm.ii posuchy.

ZM IA N Y  NA PLA C Ó W K A C H  ZA G R A ­
NICZNYCH.

(Telefonem  od w łasnego korespondenta )

Warszawa, (z ) W edług pogłosek, jakie 
się tułaj rozeszły, poseł polski przy Kwiry- 
naie p. August Za(eski mas*#bjąa poselstwo w  
Waszyngtonie. Na ieg<j miejsce endecja for­
suje gwałtowne do Kwirynału posła Kozickie, 
go. „Kurier Poranny" zapytuje przytem, czy 
Tx>seł K ozick^ jako  notoryczny adherent i eit 
tuzjastyczny wyznawca haseł faszyzmu w ło ­
skiego ma pojechać do Kwirynału w celu u 
czenia się metod faszyzmu, czy też w celu 
przeszęzepśein.'a łcli do Polski.

50.000 E G ZE M PLAR ZY  „C IO T K I".

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a (z ) „Ekspres Poranny" donosi, żę 
śpiewana w W arszaw ie i ogromnie popularna pio­
senka pt. „C iotka" rozeszła się osiatnio w ilości 
50.009 egzenm plarzy po 2 zl. 40 za szatkę. Pismo 
pow yższe podaje tą wiadomość w  związku z ak­
cją powstrzymania do Polski importu niepotrzeb­
nych tow arów  zagranicznych.

S P R A W A  O P T A N T Ó W  NIEM IECKICH.

W arszaw a. (A W ) Na wfczoiajszem posićcfzeuii 
komitetu polUyęziię-go afifcdy .Ministrów rozputry 
wano sprawę wiyd^.emM optantów nienneckicii z 
Solski. Kom itet zaaprobował linję postępowania w 
sprawie optantów, ponieważ wynika to z liniowi, 
polsko-niemieckiej.

W ŁAM AN IE  W  DYREKC H LA S Ó W  
P A Ń S T W O W Y C H .

W arszawę, 3 sierpma. (A W .), Dziś w  no­
cy  dokonano "włamania d!g dyrekcji lasów . 
państwowych. Zlcdrzieie re^biili pancerną ka­
sę i zabrali z niej 7.500 zl. w  _gotówce. Jest 
tę już d*ru®a tegu. rockuiu kradztoż z włama­
niem w  tej dydejecji w bieżącym roku. 
tnUwwwnmgasgHaEzassaaar - - „s k łs e  m snsw sesgm ae.

N a d e s ł a n e .

e n o t E o n a l n a  n e w e ś ć  
potrzebna w Każdym domu!

U  |S ^  w y n a l a t h u  R a c c n a
§>SK £?&&/%!£ L t  d . H O L L A N D

1
Absolutnie nie sz fodzęc  tkaninom, u :uwa
w s z e lk ie  p la m y  b ru d  i p rzyk ry  zap ach  brudu, 

d e z y n fek u je  i o d ś w ie ża  kolory 
garderoby, w sze lk ich  m a ie r ja łó w , 
po.? y ć  na m eb le , d y , , e n iw ,  ka- 2178 
p duszy i td.

fMmsi tzidta 23Gmtaiąee!I
n a r  Jednorazowa próba przekona każdego.

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e .  — C e n a  p u d .  
z a w  I ż  ta fa l .  Z ł .  I r S O .

t e  W taP s liM  B l l s l t e K -S r ^ k ś s

TSll' & Tunis, toSśw. u, 5.
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b h  i i  %  t  y  
B  U d  i  Si

M cM biz ettisbowy potwornym mor&eireą
(Telefonem  od naszego Korespondenta).

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, (z ) Denerwująca od dłuższego czasu 

opinię publiczną w  W arszaw ie zagadkowa zbrodnia 
w łączności Ks znalezieniem tajemniczego trupa w 
koszu na dworcu wschodnim została ostatecznie 
wyśw ietlona dzięki energicznemu śledztw u ‘ ‘.>vladz 
policyjnych, prowadzonemu w kierunku ujawnienia 
m ordercy MichałiĘęskiej. G łowa zamordowanej,, 
znaleziona 16 zni.jfWjjRłocku, zTŚstala przyw ieziona 
do W arszaw y. Od tej chwili śledztwo dążyło do 
ustalenia identyczności g łow y, a po stwierdzeniu 
tego, do wyśw ietlen ia stosunku zam ordowanej z 
Królikowskim, funkcjonariuszem Zakładów wojsko­
wych w Cytadeli w arszawskiej, Pon iew aż św iad­
kowie przesłuchani w tej sprawie w bardzo wielkiej 
Jiczbie zeznali jednomyślnie, iż nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że znaleziona głow a jest g łow ą 
zamordowanej M ichałowskiej, w ładze śledcze prze­
słuchały cały szereg ludzi w  celu ustalenia czasu 
pobytu M ichałowskiej w  domu Królikowskiego. W y ­

niki śledztwa raly zupełnie niezbite dowody, że 
zbrodni mógł dokonać tylko Królikowski. P o  tej też 
linji poszły dalsze dochodzenia. W  rezultacie K ró­
likowskiego aresztowano, a podczas rew izji znale­
ziono w  jego mieszkaniu damski ptaszcz, którego 
pochodzenia nie mógł on wyjaśnić. Naciśnięty przez 
sędziego śledczego Królikowski ostatecznie p rzy ­
znał się do w iny i podał, że M ichałowską najpierw 
zam ordował, a następnie zw łok i jej poćwiartował. 
Nadmienić należy, że prasa od dawna zw racała u- 
w agę na Królikowskiego, zaznaczając, że tło tej 
spraw y może nie jest erotyczne, ale łączy się z  
pewnemi kwestiami, pozostającemi w  związku z u- 
rzędowaniem , względnie zajęciami Królikowskiego 
i M ichałowskiej w  2akfadach wojskowycn w  C yta­
deli. Istnieje przypuszczenie, które jednak będzie 
musiało być dopiero stwierdzone, że M icnałowska 
posiadała pewne ważne informacje o Królikowskim , 
które m ogły być dla niego niewygodne i dlatego po­
stanowił on sprzątnąć ją ze  św 'ata.

bandyldw murząd skarbowy!
Z a m o r d o w a n i e  p o l i c i a m a .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W A n SZA W A  (z )  Z Torunia n ideszł i 
wi djm ość, że na urząd skarbewy w Clio BpcB g  
ivyko rny zo s tił napid przez leznen eh 
spi owco o. P i ln u ją c y  v.?zędu p o l ic j  n t 'zo­
s ta ł 2 8 ta o rd 5 w a cy  po u rz«dniem  zaskocze­

niu go znienacka przez sprawców. Randyc5 
rozcrli kłódkę od drzwi prowadzą ych do v.nę- 
trza, lecz do ńsśy  sfctmej Jo Tac się nie 
snogii, gdyż widocznie r ie  mieli potrzebnych 
narzędzi, albo coś ich sp łoszy ły  aśj

OSTATNIEJ CHWILI.

rozprawy*
S t e i r a ó w n a .

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się na 
kwadrans przed 10-tą. Po zaw-ezwan u 

Loii Steinów ny 
przew otinicząc-y zacztjł odczy tywać protokół 
jej zeznań, złożonych na wczorajszej r o pra­
wie w  związku z zeznaniami, które złoży ła  
przed sędzią śledczym podczas trzykrotnych 
przesłuchań. Jak wiadomo, (Steinównai obecnie 
tamtych zeznań, albo nie pamięta, albo nie- 
przypomina sobie./'Ponadito zeznała ona obe

cnćb, że kazano jej w  śledztwie odpowiadać 
na wszystko „tak* i ona nawet nie wie, na­
prawdę, H co- ja w tedy pytano, gdyż proto­
kolant prędko czytał i ona nie rozumiała, co 
było napisane. —

W obec tego, że protokół obejmuje' kilka­
dziesiąt pozycji, w ięc odczytywania jego- i- 
dzie powolnie i trwa dalej, gdy oddajemy to 
sprawozdanie do druku.

O P O W R Ó T  UCIEKIN IERÓ W  DO 
OJCZYZNY.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) Oincgdaj przybył do Mo­
skw y głośny podróżnik F-riedJof Nansen w  
cc'u omówienia możliwości powrotu do oj­
czyzny uciddniie-rów Ormian, przebywają­
cych w  Turcji, Grecji i wogtóle w  krajach bał 
kańskich. Przeprowadzone w  tym względzie 
rokowania m e ty  dać pomyślny wynik.

ialkl JęzyRoi
—  Ja mam starą książkę. B yła  ona już znacznie 

podarta, aic jeszcze używalna.
Są tu przedewszystkiem  germanizmy, lub może 

łusucyzmy, polegające na niepotrzebnych zaimkach 
osobistych. Jeżeli „mara'1, to napewno ja, ale nie

ty,.an i ona. Skoro m owa o książce w  zdaniu po- 
przedniem, zbyteczna jest wzmianka w  nastepnem, 
że „ona“  była podarta, bo rozumie się z sensu zdań, 
że to nie ja bytem podarty, tylko książka. Polak u- 
-żywa zaimków osobistych tylko tam, gdzie one są 
niezbędne do uniknięcia nieporozumień: zresztą o- 
puszcza je wszędzie, bo końcówki czasowników 
(mam, była ) określają osobę w j  starczająco.

„Znacznie" w yraża taki stopień, w  którym ozna­
ka jest już wyraźna, a ponieważ podarcie jest w y- 
rażhe, można m ówić tylkcR że była „bardzo podar­
ta " lub „n iezbyt podarta". Najczęściej zresztą uży­
wam y słowa „znacznie" ze stopniem drugim po­
równania (comparativus), np. znacznie w iększy, 
znacznie gorzej.

W y ra ź  „używ alna" nie istnieje w  języku pol­
skim, a ukuto go na wzór- pódobnj ch, jak „jadalna* 
„dostrzegalna", na oznaczenie rnożebności. Zamiast 
móyłłć o książce, że „ ty ła  jeszcze używalna", pro­
ściej i jaśniej-będzie pów iedzieeP iżc była jeszcze 
dobra cło użytku '. Świt.

Kozmaffo&l.
(w ) G l o s  z  g l ą b i n  o c e a n u .

Z głębin Atian yku, 75 stóp pod powierz­
chnią wody, dwaj nurkowie przy pom cy mi­
krofonów zakomunikowali stacji radio iskrowej 
w At amic-City wszystko co widzieli na dnie 
morskiem. Redjo to zostało podane wszystkim 
stacjom T. S. F. amerykańskim.

Woda ziemia, powietrze, zaczynają po- 
wo i odsłan ać swe tajemnice oczom człowie­
ka, któiy, acz się mianuje królem stworzenia 
przekonywa się, iż woboc natury i jej sil, 
jest tylko uczniem, może pojętnym, ale nie 
mistrzem.

Im więcej odkryć dokonywa człowiek, 
t m łacniej stwierdza niezbadany jeszcze o- 
grom zagadek utajonych przed jego umysłem 
i zmysłami.

(s) t i ^ K w c s t r  n i a j ą t l i ó w  n i e -  
1 n i e c i ł i c £ > .  Rząd rumuński zrządził se- 
kwestr majątków poddanych niemieckich na 
pokrycie długu reparacyjnego Niemiec.

(s) A d w o K u c i  w  o b r o n i e  
n i e s ł u s z n i e  s K a z u n e g o  K o l e ­
g i. Wszyscy adwokaci bukareszteńscy zażą­
dali uwolnienia swego kolegi Petrescu, ska­
zanego za artykuł, krytykujący postępowanie 
pewnych osobistości wojskowych. Petrescu 
został —  wbrew kodeksowi —  skazany przez 
sąa wojsKowy.

sm kurnach
c u K i e r n i K

po ciężkich cierp ieniach, zaopatrzony sw. 
Sakram entami, zm arł dnia 5-go  sierpnia 

19^5 r. p re iy w szy  lot 63.
Obrzęd pogrzebow y, odbędzie się dnia 

5-go sierpnia 1925 r,, o  god zin ie  4-tej po 
poJodniu z Anatom ii (p rzy ui. P iekarsk i5j
1. 52) na cm entarz Łyczakow sk i, na ktdry 
K rew nych , P rzy ja c ió ł i Znajom ych zapra­
szają w  smutku pogrążeni

Żona, dzieci i TvnuHi. 
Lw ów , dnia 3. sierpnia i 925. 26109

lirom&a bieżąca.
T E A T R  W IE LK I. W  sobotę dnia 8 hm, roz­

poczną ' się gościnne w ystępy jednego z najzna­
komitszych artystów sceny polskie] p. Kazimierza 
Junoszy - Stępows-kiego. Na w ystępy p. Stępo\v-- 
shi w ybra ł swe najprzedniejsze kreacje w współ­
czesnym repertuarze a w'ięc: w  „Jastrzębiu" Croi- 
sseta i w „ósn icj żonie S inobrodego '' Savoir‘a.

Znakomity nasz go-ść wystąpi również w' nie­
znanej na naszej scenie sztuce „W ie lk i baryton"; 
pióby> odbywają się pod kierunkiem reżyserskim  
p. Rusiński ego. W  sztukach tych obok świetnego 
gościa biorę u dżiat pp. Janikowską,1 Niomiryca, 
Pilierowai. Rasińska', Brzeski, Cza-ki, Gliński, Na­
wrocki, Posiadłowski, Szosiand1 i inni.

L W Ó W  PAM IĘ C I D Y K T A T O R A  R O M U ALD A  
T R A U G U TA . W  dniu 3 bm. w ręczy ła  deputacja 
komitetu obywatelskiego, złożona z refer. rad. J. B. 
Chołodeckiego i \vii;cprezesa Tow . Ucz. powstania 
r 1863/4 inż. M. Kuczyńskiego, w  ręce prezyd. mia­
sta J. Neumanna księgę pumiątkoy/ą tablicy dykta­
tora R. Traugutta, którą ozdobiono w  reku minio­
nym m uiy klaszioru 0 0 .  Bernardynów. Księga ta 
wykonana pięknie a przeznaczona dla zbiorów  mu-
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Wieczek
pismo poś^lącene matssj m łediisi*;,

NiszwiikfF hochstapler
R O B IŁ  PO D CZAS W O JN Y  W S P A N IA Ł E  INTERESY. —  N O W Y  BOGACZ. —  A R YS TO K R A C JA  
AITSTRO - W ĘG IERSKA I N IEM IECKA Z A U F A Ł A  MU SW OJE KLEJNO TY. —  JAKIE INTERE­
S Y  C H C IaŁ  RO BIĆ  P R Z Y  PO M O C Y  R oD Z IE N N Y C II KLE JNO TÓ W  AR YSTO K R ACJI. —  W A -

RJAT, C ZY  C ZŁO W IE K  NO RM ALN Y.

(? )  Pu- raz czw arty  stawał orregdaj przed są- która po wojnie była tą zbankrutowaną częścią 
dem w Berlinie b y ty  kupiec i właściciel stajni w y  społeczeństw a a której zostały tylko1 pc przew ro-

(d) AR E SZTO W A N IA . Za opilstwo, bijatyki I 
awantury wczoraj zostali aresztowani: Jakób
Aleksanchów, zam. ul. Kle-parowska I. 10; K azi­
mierz Zamkiewicz, zam. ul. Szeptyckich 1. 40; Jó­
ze f N ow otny zam tik św. Józefa 1. 14; Anna Bran- 
del zam. ul. Pod Dębem 1. 18; Aniela Kamińska! 
z Zamarstynowa; W iktor Kacaraba zam. ul. Źró­
dlana 1. 23 i Andrzej Kccrarnicki bez stałego m ief» 
scal zamieszkania. Nadto dc aresztów dostał się 
za w łóczęgostw o Juljaii Rarogiew icz, zam ieszkały 
w  Przemyślu.

śatgowej Zygmunt Goldfaden. I znowu przedefilo­
w ały  w  ciiaraktcrze świaldków rozmaite baron o 
w e i hrabiny, które w sw'oim czaisie ofiarow ały 
Goldfadeno-wi rodzinne klejnoty, aby p rzy  ich po­
m ocy robił interesy. Goldfaden, który w  cizasie 
wnjaiy dorobił się olbrzym iego majątku w  Wlie- 
dniu i Budapeszcie, należał do tago typu nowych 
bogaczy. k tórzy nic zadawalają się raz zdobyłem  
powodzeniem, lecz gnani żądzą bogactw, spra­
gnieni emocji, w  dalszym fi ig u  ryzykuję, aby w  
końcu puścić się na spekulacje, które prowadzą 
najczęściej dr’  kryminału. Miał domy, pałace, 
folwarki, wspaniałą stajnię wyścigową, lecz nie 
wiadomo było, de w tom tkwi jego własnego ka­
pitału a ile długów-. Uchodził za człowieka, który 
dziś może mieć olbrzym i majątek, a jutro stracić 
wszystko. P rzed  dwoma1 niespełna laty udał się 
Goildfaden de Berlina Tanu za przykładem W ie ­
dnia i Budapesztu, garnąć się d ^ jn iego  zaczęła 
arystokraca niemiecka', która zasłyszaw szy o ba­
jecznych Interesach Goldfa-dena ofiarowała mu 
swe .klejnoty jako podikiad do kupieckich tran- 
sakcyj.

Arystokracja austro - węgierska i niemiecka,

zealnych miasta zaw iera  podobiznę męczennika, 
podobiznę tablicy,- treśc iw y życ iorys Traugutta, o- 
pis prac komitetu i opis uroczystości, wkońeu kil­
kaset podpisów wybitnych osobistości państwa
i miasta. Zarazem om ówiła deputacja z prezyden­
tem odnowienie i konserwacje pomników na cmen­
tarzyku uczestników powstania r. 1863/.4 i o trzy ­
mała obietnicę poparcia odnośnego Dodania.

Z ŻYC IA  E M E R YTÓ W . Po-wp.zech. S tow arzy­
szenie em erytów  państwowych, wgfokowych i ko 
lejowych składając podziękowanie tut. prasie z al 
poparcie, ofiarodawcom fantów i gotówki tudfeie-ż 
paniom i panom za zajęcie się urządzeniom f&sły- 
nu na plaicu Targów  wschodnich o-raz zbiórki uli­
cznej, oeiiajrnia1, że ' czysty  dochótf •% .festynu przy2 
niósł kwotę 4-16 zł. 61 gr. a ze zbiórki ulicznej 
kwotę 191 zł. 58 gr. czyli łąpzoie 6.38 zł. 19 gr. 
Z togo rozdzielct>ę* m iędzy najbiedniejszych eme­
rytów , w dp-wy i sieroty 600 zł. zaś resztę w  R w o 
cie 38 'Ą  19 gr złożono na książeczkę P. K. O. 
Nr. 272,264.

Pozostałe z festynu fanty, przedstawiające 
wąrtość okolc 160 zt przechowane są pod opieką 
u iezm rófew cucj około urządzenia przedsiębiorstw 
pórni prezesowej Barw iczow ej. dzięki której, jak 
niemniej pani prczydentow/cj N oiki-arow ej 4 pp. 
Obtułrfwic-zf<w’c] i Borysłav. skic-j tudzież pp.nelm- 
P iego festyn przyniósł pewien dochód. Fanty tc 
po-stużą do,- urządzenia wenty na dochód człon­
ków  Stowarzyszenia, skoro ty lko skończ;! .się 
OiićJne wakaaTe i zapewne znosmi- przyczynią się 
do otarcia niejednej bsy lralbiedniejszyn'.

P rz y  tej snnSofcmości godzi s% ; ua*bnlbnłg że 
wedle przyrzeczenia z kieł mianxla.aiyeli Dyrc- 
kcj: P. K. P. już w ltaiłWit-s^ym cz? sic rua Stow a­
rzyszenie o irzyinać pomieszczenie w jednym z 
ginaiobów’ ;'P. K. P. tudzież dociiód z garderoby • i 
•paikierów przeznaczony dc- rozdziału m iędzy eme­
rytów , w-dowy i s ie ro ty  po funkcjonariusz:1 eh P.

cie politycznym klejnoty rodzinne, uległa p-sycho- 
zie spekulandkiej i chętnie dawała- posłuch roz­
maitym aferzystom w  rodzaju Goldfadena. A  Gold 
fa-den specjalnie umiał icii sobie zyskiwać. W ska­
zuje to teraz przebieg procesu. Proces ten. trw a 
już od ośmiu mieiśięcy. Okazuje się też, że poszko­
dowanych przez Gciidfadena jest około 30 osób, 
a sprzeniewierzone klejnoty przedstawiają mi- 
i.ardową wartość.

GoldfadenM-usprawiedli-wia się“  tern, że za po­
wierzone klejnoty, które miały być zastawione w  
bankach duńskich chciał zakupić debra żie-mskie 
i domy-, spekulować niemi, kupując i sprzedając, 
prsyczem  właściciele klejnoitów' mieli otrzymyvva?ć' 
w ysoki procent. W  tych interesach ^przeszkodziła 
iedjwiie policja, aresztując go.

Teraz dc,- głosu w prezesie Gp-klfadena' mają 
doijść psychiatrzy i orzec, czy  Goldfaden nie cier­
pi na zboczenie umysłowe.

Do tej pory badało go dwóch psychiatrów--. 
Poniew aż opinią ich jest rozbieżną, powołany ma 
być .jako rzeczoznawca -sławny prof. dr. Marku­
sa. który dopiero za tydzień wra-ca z urlopu do 
Berlina.

K. P. będzie wedle słuszności rozdzielony między- 
członków S t * f e  a rozdziałem  zajmie się w ydział 
humanitarny tut. Dyrek-di P. K. P.

(d) W YJAŚNIENIE . Jeszfczo dnia 4 lipca za­
mieściliśmy wńtdomośe1 z policji, że Chai.ńi Leim- 
sieticr, tragarz w/targnął do mieszkania Jakóba 
Danczesa przy  ul. Kotlarskiej I. 6, uderzył go tę- 
pem narzędziem, tf zabrawszy1 2 m. płótna, 4 m 
gurtów i 7 sztuk drutów sprężynowych zbiegł. O- 
bocńic Lennsicder prosi nas o zaznaczenie, że ten 
stan faktyczmy jest nieprawdziwy, lecz z m y ś ln y  
on*fdś n ie jest tragarzem, ję te  ekspedientem Bro­
w arów  lwowskich.

(d) PR2LB5 TY NOŻEM. Do powszechnego 
sĄtitalia przyw ieziono wczoraj Włładystawa T ry - 
czyńskiego, liandłwwca zam ieszkałego w Zamar- 
stynowie przy ul. Batorego, który został przebity 
nożem w bok.

psfdt) KRAD ZIEŻ K IESZO NKO W A. W^fśtent 
weterynarii Edward Hamerski, z-amieszika-Iy przy1 
u!. Mochnackiego 1. 27, ubiegłej nied rieli b y ł na 
meczu na bo-iskr, „Pogon i". W  czasie tylm skra­
dziono- mu z tylnej kieszeni spodni portfel, zaw ie- 
"fefąoy osobiste dokumenty i 300 zł.

(d ) DVi A  N AG ŁE  ZASŁABN IĘ C IA . Obok 
przystanku tra-iriwajowefio na ul. Za-nisrstyno-w- 
skicj nagle- Jraoboyowaia Anna Mucha, zamieszka­
ła przy u!.- Staszica 1. 7. Pogotow ie ratunkowe od­
w iozło ją do szpitala. Drugi wypadek takiego- za,- 
s R n ię e iS ^ w y - ja r z j-ę ®  nu pl. Kapitulnym. Tu na­
gle z.ischofowsiłB. Antonina Ni-c-zbwska mieszJkają- 
cą w f y  ul. św. Łazarza, a upadając na bruk, d t7-' 
znała siuiogo ‘puJIuczonia. Gdy ją Pogotow ie  rat- 
ttmkcrwo p rzyw iozłe  do szpital a, -pokazało- się, że 
jest ona kompletnie pijaną,

(d) ZIĘĆ FOBSŁ TEŚCIA. W czora j w ieczo­
rem Jido! Post, krawiec, l i ż ą c y  lat 60, został po­
bity przez swego? zięcia. P ierw szej pom ocy pobi­
temu udzieliło Pogotow ie  ratunkowe.

Z  okazji zaręczyn  pana Zygm unta Back- 
troga  z  p a -n ą  S a lom eą  T ab ak ów n ą , życzą w ie ło  
szczęścia ii p om yśln ośc i na now ej d rod ze  życia 
26076 Jula R ysen tha idw n a  i Z ygm u n t Tabak .

Sprawy teatralne.
W'czoraj odb\lo się posiedzenie Komi- 

■tji Teatralnej, na klórem nowomianowany 
dyrektor teatrów miejskich, p. Henryk Bar- 
wlński przedstawił Tymczasowy program re» 
pertu ra na wrzasir-ń. Nowy sezon ma roz­
począć się już 3l sierpnia wystawieniem w 
Teatrze Wieliom sztuki Żeromskiego „Ucie­
kła rui przepióreczka", poczem 15 września 
ukaże s ę „Wyzwole-ie* Wyspiańskiego. W  
Nowości-ch rozpocznie się srzon 1 wrze­
śnia w stawieniem „Antcnii" Lengyela, po 
lfórej ukaże się w ciągu września „Taniec o 
północ;" Meere'go i ewentualnie „Diabeł i 
karczmarka'* Krzywoszewskiego. W dzi. !e 
operowym pierwszą Hamjerą będzie „Dziew­
czyn i  z Zachodu" P: cciniegoŁ a mu opereiko-,. 
wym „Kochanka premiera". Podniesiono 
myśl, żeby na właściwe otwarcie sezonu ńłirJr 
stawie w pcździerr.iku „Marchrłta" Jana Ka­
sprowicza.

Następnie dokonano wyboru subkomi- 
fetów: repertuarowego i dla spraw angażo­
wania personału. Do p;erwszego wchodzą p'-. 
Aleksandrowiczówi.a, Frieman, Kozicki, Kra x- 
sowa, 5chneider i Włodzimir3''i, do dri.Sgiego 
pp. Pieracki, Schneider, Ryb;cki i Wiodzi* 
rnirski.

W końcu mianow ano p. Józefa Jedlicze 
znanego poetę i liieraia, kierownikiem lite­
rackim teatru na sezon 1925 6.

ZALESZC ZYK I.
W p ątek zeszłejfo tygodnia, po jedno­

miesięcznym u nas pobycie, wyjechała do 
Lwowa kolonja wakacyjna uczenie liceum 
im. Królowej Jadw.gi. Pobyt koionistek 
wniósł w  monotonne życie naszej mieściny 
ruch, ożywienie i wesołość. Kolonistki na 
pożegnanie urządziły w  sali Sokoła wieczór 
teatralny, który zgromadził tłumy publicz­
ności. Zaaranżowany i wyreżyserowany do­
skonale przez p. profesorową Wróblewską, 
kierowniczkę koionji, wieczór doborem pro* 
gramu i wykonaniem wywołał ogólny za­
chwyt. Świetnie wypadła jednoaktówka 
,Broń niev.,eścia“, odegrana przez uczenicę 
L Rudn:cką i M. Marczyńską, doskonale 
oddek lamowała „Ostatni raport* Zypcw - 
skiego ucz. Leszcrakówna. Nadzwyczajnie 
podobały s :ę  tańce, wśród nich oberek od­
tańczony przez uczennice D. i J. Gasparskiej 
kujawiak i taniec nimf. Dochód w  dość po­
kaźnej kwocie zasilił fundusze koionji, która 
przyszła do skutku głównie dzięki staraniom
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i zabieęom dyr. Uricha. Większa część ucze­
nie korzystała z niej bezpłatnie. Kierowniczka 
kolonji p. prof. W róblewska zdobyła sobie 
powszechne uznanie i wdzięczność za trudy 
i pracę, poświęcone prowadzeniu kolonji w  
warunkach naprawdę niełatwych i ciężkich. 
Miłych gości lwowskich żegnano serdecznie, 
a kolonistki z prawdziwym żalen żegnały 
nasze miasto. L. T

& Nikl̂ SUME. ' &
Z  d n ie m  2 » g o  s i e r p n i a  

z o s t a j e ,  o t w o r z o n a -

m l e c z a r n ia
2155mmmm

si: 3-f^aJa 17
Lokar pierwszorzędnie urządzony dla 

wygody I\ T. Publiczności.
SUTE ŚNIADANIA 

SMACZNE OBlAD^
PODWIECZ( IRKI i KOLACJE

p a  r e n a c h  n io i a r h o w a n y c h -  ^

C IĄ G N IE N IE  
liii i  sisrpia b. p.
S S t A t n l a

BzBosaceiila sis.
35ftQ00 llj.

ł

W y g r a n e  g s o s fo S y c h :  2 © © . © © ® ,
1 50 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 50 .000 ,
25.000. 10.000, 5 .000, 2.000 i t. d.

Eiągnietils klasy U-fcj Polrklej Pastwa- 
wej Loterii Klasowej mua ca*/ miesiąc 

od 6. sierpnia do 3. września b. r.

ii
ti

Losy są do nabycia u firm y;

U m i l B M
Lwów, fek&tysica

Ceny losow Ćwiartka zł. 4 0 .— , połówka zł. 
8 0 .- - ,  cały zi. 1 6 0 .— . Zamówienia lisi svw *  

załatwia się odwrotną pocztą. 2177

U W A G A ! lo s y  klasy S-tej m ogą być wydane  
tylko za o p fftą  z gory.

Wyciąć i wysłać
K a r t a  z a m ó w ie ń .

„ N a d z i e j a  Lwów, S y l u ł u s k a  6. —  Niniej- 
szem zamawiam . . . .  losów ćwiartek po 
zł. 40.—, . . . losów połówek po zł. 80.—, 
. . . losów całych po zł. 160.—. Należytość 
złotych . . . .  przesyłam r e t  n o c z e in le  
przekazem pocztowym.
Imię i nazwisko . • • > .  .
Miejscowość  .................................
Adres . . . . . . . . .

RrenrKa sportowa.
PIŁKA NOŻNA.

Puhar P.Z.P.N-u,

P.Z.P.N. postanowił wprow adzić zaw ody o pu­
har, zamiast rozgryw ek  o m istrzostwo w  jesieni r. 
1925. Warunki tych rozgryw ek  są następujące: 1) 
R ozgryw k i odbędą się w  dwóch terminach, w  je­
sieni br. w poszczególnych okręgach, oraz na w io ­
snę 1926 r. finał. 2) Rozgryw kam i okręgowem i kie­
rują w yd zia ły  gier i dyscypliny odnośnych Z.O-P.N., 
rozgryw kam i zaś m iędzyokręgowem i w ydzia ł gier 
i dyscypliny P.Z.P.N. 3) W  rozgryw kach mają brać 
udział wszystkie drużyny, które zg łoszą sw ój u- 
dział w  terminach przez W .G . i D. odnośnych Z.O. 
P.N. 4) Term iny rozgryw ek  ustala się przez loso­
wanie. 5) zw yc ięzcy  OKręgowi rozegrają ze sobą 
zaw ody półfinałowe tj. m iędzy okręgow e w  trzech 
osobnych grupach, a m ianowicie: a ) Kraków, G ór­
ny Śląsk, Łódź. b) Poznań, Toruń, W arszaw a, c ) 
W ilno, Lubiin, Lw ów . 6) Z w ycięzcy  poszczególnych 
grup rozgryw ają  ze sobą finałowe zaw ody. 7) Z w y  
cięzca otrzymuje na własność puhar P  Z.P.N.

Zawody o mistrzostwo ki B,

względnie o puhar L.Z.O.P.N-u dla k lasy B  odbę­
dzie się m iędzy B iałym i a A.Z.S-em dn. 5 om. —  
A.Z.S. nie chce stanąć do zaw odów .

Zawody Lw ow a z reprezentacją północ. Węgier.
zostały przełożone na 12 sierpnia br.

Warszawska Poionp

otrzym ała zaproszenie na rozegranie kilku zaw o­
dów footbalowych w Paryżu . Zaproszenie to stoi 
w  związku z dotkliwemi klęskami, jakie poniosła w 
Polsce francuska drużyna F. C. Galia i ma na celu 
zrehabilitowanie sportu francuskiego.

W ęgiersk i Związek footbalow y

odwołał z obaw y przed dalszemi niepowodzeniami 
zapowiedziane na niedaleką przyszłość międzymia- 
stowe zaw oay  Bi.dapeszt-W iedeń i m iędzypaństwo­
w e zaw od y  W ęgry-H iszpania. Do zaw odów  m iędzy­
m iastowych Budapeszt-Zagrzeb natomiast w ysta­
w ia kapitan zw ią zk ów } drużynę, w  której brak do­
tychczasowych internacjonałów. M T.K. wzbrania 
się w ziąć udział w  ponownej rozg ryw ce  z F.T.C. 
o m istrzostwo Budapesztu, uważając, że tytuł ten 
należy mu się na podstawie uz} skania mistrzostwa 
Budapesztu.

Sprawa puharu L.O.Z.P.N-u

została załatwiona mruejwięcej po myśli klubów. 
O twartą zostaje jedynie kwcstja zaw odów  Czarni 
—  Pogoń.

M iędzynarodowe mecze piłkarskie

w  sierpniu: 9-go —  Finlandia Łotw a  w Helsinfor- 
sie; 23-go —  Finlandja-Polska w  Ośli; 30-go —  
Finlandja-Polska w  Helsingforsie.

Bilans sport, turnee U rugw ajczyków  po Europie.
Urugwajski klub Nacional Monteyideo zakończył 
w reszcie kilkumiesięczne (od 15 marca br.) turnee 
po Europie z następującym wynikiem : gier rozegra­
no 28, w  tern 19 zw ycięstw , 4 nierozegrane, 5 prze­
granych.

Uruguajezycy twierdzą, że jedynie ze Spartą 
przegrali słusznie 1:0, gdyż w tym dniu byli słabsi. 
W  innych zawodach, w  których ponieśli klęskę, 
przysłużyli się im „ob iek tyw n i'1 sędziowie, szcze­
gólnie w  Hiszpanji, w  której na 11 utraconych bra­
mek, 7 strzelano im z rzutów karnych.

TENN1S.

W racającego do Pragi zaw odow ego mistrza

świata w tennisie Karola Kożclueha witano w P ra ­
dze wprost po królewska. Kilkutysięczne tłumy

zrob iły  mu na dworcu kolejowym  owację, a po ti- 
kazaniu sfę 'Kożelucha w zięto go na ramiona i za­
niesiono do auta.

Polska dowiedziała się dopiero z  depesz, iż oby^ 
watel jej Roman Najuch. Górnoślązak, trener ber 
lińskiego tcnnis-klubu jest doskonałym tennisistą, 
oraz że w turnieju zdobył 3-ie miejsce za Irland­
czykiem  Burkem.

Finał o puhar DaWsa
f ■ - • tr U »

w stretie amerykańskiej, m iędzy Australią i Kanadą, 
odbędzie się w  czasie od 13 do 15 bm. w  Montreal. 
Australię reprezentuje I. O. Anderson, Patterson. 
O. Hara W ood, —  Kanadę zaś W . Strouker i I. 
W right. Zw ycięzca  staje do finału z Francją. Zarów­
no Francja, jak i Australia, zam ierzają na wypadek 
dojścia do finału z Am eryką zaprotestować prze­
ciwko udziałowi najlepszego grasza Am eryki Til- 
dena, k tóry sw ego czasu miał dochodzenia w  ame­
rykańskim zw iązku tennisowyrr ponieważ pobierał 
honorarja za fachowe artykuły sportowe, co rze­
komo jest sprzeczne z przepisami o amatorstwie.

Reprezentacja francuska

na mecz tennisowy z mistrzem grupy amerykań­
skiej została ułożona jak następuję: Lacoste, Boro- 
tra, Cochet, Brugnon.

LEKKA ATLETYKA.

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne Polonii.
W arszaw ski klub sportowy Polonja obchodzi w  ro­
ku bieżącym  10-letni jubileusz założenia klubu. —  
Prócz przygotowanych wielkich senzacjl piłkarskich 
zarząd klubu organizuje w  dn. 12 i 13 września w ie l­
kie zaw ody lekkoatletyczne z udziałem wszystkich 
klubów krajowych,- oraz szeregu słynnych zaw ód 
ników zagranicznych.

Humor zagraniczny,
[  - 7 : 4  |  . . .  * | J

u  4 , W  j r  
i ,  b V .  D b b

. 1

■; i 'M .9" ail, . .. Z  i' ‘ --U ✓Abum *
- f e  1 t i .

- w *

.'•A'..;VV,y

—  Jak ci się podoba twoia nowa 
mama ?

—  Nie wydaje mi się ona tak bardzr
nową.

. Li-.

Romans mieszczanki z ary­
stokratą

zaKończony samobójstwem uwie­
dzionej 5 aresztowaniem uwodzi­

ciela.
(?) W  Turynie aresztowano onegdaj 

hrabSgf rella O iese , oskarżonego o uwie­
dzenie siedmnasfo ztniej Oiusepiny L., córki 
turyńskiego kupca.
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Uwiedziona popełniła zamach samobój­
czy wśród okoliczności dość niezwykłych.

Minionego tygodnia hr. Chiesa namówił 
Olusepinę, aby z nim udała się „na wycie­
czkę". Posłuchała i uciekła zftdomu rodzi­
cielskiego. Na trzeci dzień opuściła hrabiego 
i zbiegła. Znalazł ją zmęczooą i głodną nad 
brzegiem Po jakiś kupiec, zaprowadził do 
sweg  ̂ domu i udał się następnie do rodzi­
ców Glu-sepir.y, aby tam zasięg..ać informa­
cji, bo nie był pewny, czy zeznania dziew^ 
czyny zgodne są z prawdą. Kiedy wrócił, 
zastał uiuscpinę z poderżniętem gardłem w 
łazience. Dawała jeszcze słabe znhkl życia. 
Możliwe jednak, że uda się ją uratować.

Ha isłasae oczy •••
Anegdoty.

(? ) W  swojej książce .O  miłości* opo­
wiada Stendhal:

Mąż przyłapał swoją żonę in flagranti. 
Kochanek uciekł. Skonfudowany m łżvnek

rebi zonie wymówki. ..Gzy zasłużyłem na to, 
obyś mnie oszukiwała ? Wszakże cię kocha­
łem tak bardzo i teraz jeszcze, kocham".

Żona próouje go uspokoić. Wbrew lo­
gice, wszystkiemu zaprzecza. Mąż się omy­
lił. Tutaj wcale nie Dylo żjdn-jgo mężczy­
zny. Nie zdradziła go wcale, „dakto ? —
woła mąż. —  Przecie na własne oczy wi­
działem..."

Zona mu pizeiywa z triumfem.
„Otóż widzisz, że mam słuszność! Wię­

cej ufasz swoim oczom, niż m jemu słowu*. 
*  *  •

Podczas pierwszego francuskiego zgro­
madzenia narodowego w Paryżu, urządzono 
w sali obrad zbiórkę na rozmaite cele do­
broczynne. Ktoś zbliża się z puszką do I się- 
dza Sieres, który znany był ze skąpstwa.

„Już datem —  rzekł 1'abbe Sieres"*
„Przepraszam! —  odparł jalrruznik, 

zbierający datki. —  Nie widzLłem, ale wie­
rzę".

W tern woła ze swego miejsca Mira- 
beau, śmiejącsia-

„Widziałem
wierzę".

na własne oczy, ale nie

Goethe spotkił podczas spaceru zna- 
jom egł pana i panią w aleji parkowej. Tam­
ci go nie zauważyli. Szli, zatopieni w pou­
fnej rozmowie. W pewnej chwili nachyliły 
się ku sobie ich głowy, usta złączył pocału­
nek, a potem, jaKby nig ;y nic, poszli dalej.

Goethemu towarzyszył jngo przyjaciel 
Soret. I on także zauważył całującą się parę.

„Czys pan widział? —  zawołał Sorel.—  
Gdybym nie był widział na własne oczy, nm 
wierzyłbym."

„Widziałem —  odpowiedział Goethe —  
ale me wierzę*.

Naczelny redaktor ; ^
BRONISŁAW LASKOWNICKJ*

Odpowiedzialny redaktor :
JOZEF KR7YSZT0F0W1CZ

L E K a R Z  C H O R Ó B  W E N B R Y C Z .  1 S K Ó R N V C H

D r .  A .  U A D d i  n l l i i r dp . «
Halicki I. 7 (n a d  k a w ia rn ią  C e n tra m ą ). T a l  31-30.

26036

-Specjalista chorób wenerycanyih i skórnych
■ i d  ■  1 I g a  I  n  b. seku nd . zi talu w  d.
Ulu I# fa l ni O w * .  >rd. 5—10. ,i-s.
w  n ie d z ie lę  9-1. L w ó w ,  A s n y k a  2  (ró g  P iń s k ie j )  

Teldf. 48-01. 26074

mihiii m . i i i  i\ iiit"
Z-bocznym i wózkami i be * ju i nadeszły. —  Nabyć  
można po berdro dogodny oh warunkach u firmy

M .  I M M C R G L O C K
lwów , Jagiellońska 17. Teief N r .  17 -25  26075

M ^ N i U t b

AK. SZERKA przyjmuje panio oraz zamówienia. W AŁOW A
Nr. 27, parter.

_L
\KUSŻERKA WAONFROWA przyjmuje panie. — Ulica 

SOBIESKIEGO 30, parter. 25993

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje panie. Gródecka 49, I p. — 
— — — — 25930

PIERWSZORZĘDNA modni arka poszuk jje spóimczk.- p o -  STENOl YPISTKA polsko - niemiecka Polka lub Niemka 
siadającej mUKzJcanle w ctiitrum- Podjadam koncesle. dtu— natychmiast znajdzie posad,-; Oferty z Lodanlem wanin-
golctnią praktykę; ZgłoszenU do Wieku pod SALON. 26061 ków do Administracji pod PRAKTYKANTKA. 26956

WEZME [dziecko na wychowanie na flasaeczkę I starsze — 
Zybliklewicza nr. 21 parter na lewo. 26063,

PRZYJMUJE przepisywanie na maszynie; Długosza 25 I. p; 
—  -----  ----- — . 26063.

I ZE. kosztuje -każda repOracia złotnicza 
rannip tylko U Mandla, Kopernika 14.

wykonana sU - 
26071,

LABORANTA rutynowane-go przyjmie . „Galen** Ochronek 6 
| -----        25962

PRAKTYKANT do dentysty, kandydat, względnie wyszko— 
| lony zgłosi się_Sztulca Kościelna plac Halicki 7, 26053.

i ^DOfe!NE hafciarki zostaną przyjęte za dobrem wynagro—
| dzr 'ulem; Bernsteina 5 Birnbaum. 26055,

nardyriąki 2. 26072,

SZUKAM pożyczkę 200 dolarów na hipotekę tylko na 6 mie­
sięcy; Zgłoszenia Wiek Nowy pod DOBRY PROCENT.

— -  -—     — - 26044.

MSZELKIE maszyny do szycia przychodzę do domu repe— 
* rówać, Lwów, Kamińskiego 3 m. 16. . 26021

FABRYKA pantofli i p-apuczy ul. Wronowski 4 przyjmuje 
zamówienia na cieptj zimowe obuwie. 26033

AKUSZERKA LUTKOWSKA z Warszawy przyjmuje panie. 
Asnyka 9„ drzwi 2. — — 25315

TANI POBYT W  ZAKOPANEM. Za wypożyczeniu 3-ch ty­
sięcy złotych daje dla 2—ch osób pokój z utrzymaniem w 
Zakopanem, najmniej na 6 miesięcy — gwarancja wekslo­
wa. Ze łaszenia przyjmuje; Piotr Iwaszkiewicz, Zak e, 
ul. Zamojskieeo 1. —  — 2118

AKUSZERKA samotna przyjmuje panie. Józefata 3, parter, 
Deutzman. — — — 25596

ZAMIENIE morgową parcele w ślicznym położeniu tuż przy 
Stacji kolejowej — przedmieście Krakowa — na dom we 
Lwowie z wolncm mieszkaniem. ogródkiem w pobliżu 
śródmieścia. Zgłoszenia pod DOPŁATA W  DOLARACH do 
Adm. Wieku. — — 25776

FARBOWANIE włosów ,.Henna*1, obcinania włosów a la 
Garson. mycie głowy, ondulację, poleca Zakład fryzjer- 
stwa damskiego Józefa Habermaua we Lwowie, ul Mi ko­
lt ja 1. — — _  25910;

JO PT. LETNIKÓW. Letnisko Mikołajów nad Dniestrem 
znajduje się obecni; pod nowym zarządem. Piękna górska 
okolica, las, w pobliżu rzeka Dniestr. Godzina jazdy po­
ciągiem ze Lwowa. Mieszkanie .% utrzymaniem wynosi 
miesięcznie 120 zł. Wiadomość: Zarząd Mikołajów, Rynek 
Dolińska.     25519

PIANINO wypożyczę lub kupię okazyjnie; Restauracja Sa— 
Piehy 31.-------------------    26057

POSZUKUJE pani M. Rehorowskiej z  Tarnopola; — ważne 
wiadomości familijne; adres L. Surmaczcwski poste re— j 
stantc Lubień wielki 26059, I

FO RTEPIANÓW ',! pianin stroiciel bardzo dobry; naprawia 
-skórkuje poleca się -po przystępnej cenie; -Chorąxcxyoa>a 5 
parter; Wojnarowicz, 26093, -

H n  W O L N j  p o s a u y .  h h s u i

SZOFER zdolny z  dobremi świadectwami f rekomendacjami 
poszukiwany. Zgłoszenia nadsyłać wraz z  odpisami świa­
dectw, Bruitiec Podhajce. 2148

POSZUKUJE natychmiast kilkunastu rymarzy kwalifikowa­
nych do wyrobienia ładownic wojskowych. Zgłoszenia: 
Wytwórnia rymarska Jana Łaciny, Tarnów, Ogrodowa 18.

— — — 2101

SALON mód Anny Manbcr Pańska 8 poszukuje samodzielną 
parnię w modniarstwie, 25953

PRAKTYKANTA z lepszej rodziny z calem utrzymaniem 
przyjmie* Handel korzenny połączony z  pokojem do śniadań 
M. Lewicki, Lwów, Zyblikiewicza 2. 25969

ZAKŁAD dentystyczny Maksymiliana Mohra-, Podleskiego 9 
poszukują p-raktykanta. 26093

UCZNI na praktykę przyjmie ślusarnia ul. Bema 12B. 260S6

UCZNIA na praktykę ślusarską przyjmę; Sykstuska 60. 
 ---------------------------------------    26085

SŁUŻĄCEJ do wszystkiego poszukuje zaraz Drowa Szwar— 
cowa; Kopernika 22 II. p. 26062,

FRYZJERSKI pomocnik potrzebny zaraz* 
Bajki 20. -----  -----

Zwerdliug
26080

POSZUKUJE dziewczynę ido dziecka; Zgłoszenia Długosza 
25 1. p.    26067.

KELNERKA lub starszy chłopak potrzebny zaraz; Śniade­
ckich 1.     26045

PRZYJMĘ lepszą dziewczynę umiejącą gotować I sprzątać; 
Zgłoszenia przyjmuje Wallach ul. Króla Leszczyńskiego 25 -------   26024,

TOREBKI damskie skórzane i jedwabne. p o r t . I  iczki na POSZUKUJE rutynowana bon.; Izrael do 3 i S lobiiego 
akta wyrabia i naprawia speciali ;t Batach, pli Ber- chiopczyta zaraz; BoimA* 5 II. p. ganek, Jfa.8

POSZUKUJE dwóch czeladzi szewskich- Na Błonie 44 An— 
toni M.rks. —— . — _  26016

FRYZJŁksKi pomouuK katolik potrzebny zaraz; Hetmań — 
ska 8. ..Lwów. ----- -----------  2 OI7.

PRAKTYKANT do handlu korzennego zostanie przyjęty —• 
Dąbczewsitl, Wyspiańskiego 17 11. 36039

ZAKI AD fryzjerski. .Czarni--cKicgo 2 poszukuje prekty—
_  kanta.--------------------     Zowtf ,

POSZUKUJE się gospodyni umiejącą, gotować da w ięk­
sze go.-majątku ziemakiego. Zgłoszenia Tinder, •
ckich 10.   —  — 26105.

UCZNIA handlowego, z  d.obrego domu; Polaka. posiadając 
cego minimum 7 klas szkoły powszechnej lub 14 klasy 
szkoły średniej, przyjmie na praktykę poważna firma ele­
ktrotechniczna; Zgłoś# .in a do Adrniiristracił poo A T t.

•    — r 26"',1 «

PRAKTYKANT z dobrego domu znajdzie uinieszczer / W 
Księgarni Ludowej; Szajnochy nr. 2* Z i f *

FABRYKA „Fosfor1* Jezierzainy — Barysz koło Buczacza 
poszukuje silę administracyjną (steno:ypistka - korcspcn — 
diittka z ładnym pismem) do natychmiastowego objęcia 
posady. Żąda się siłę. która saimodzidnks koresponduje, bez 
błędów ortograficznych i stylistycznych. Życzy, ale nie 
żąda się znajomości języka niemieckiego. — Pospieszne 
oferty z podaniem wykształcania i roszczeniami do Dy­
rekcji fabryki.   2168,

EJ&Ji M tE S Z K A H łA  1 S K k g P Y .  i m a
POSZUKUj E pomieszkanie z s ik.cm przy maJti rodKini 

lub osobie samotnej; pod KAWALER do Adm. Wirku. — 
       26952

POKOJU z kuchnią szuk; ;amomy emeryt o j  1 września- -  
Zgłoszenia; Osolińskich 8 II. p. Wzajemna Pomoe 25904

POSZUKUJE 1 jub 2 pokoje z kuchnią. Zgłoszenia ido iinnł 
Beyera Legionów 1. — 25892

POSZUKUJE LA DNI UMEBLOWANEGO POKCMU Z O-
SOBNtM W fiS C iE M  UD KLA1KI SGHODaWEJ BLI­
SKO DWORC,. OŁ-jWNL 0 0  NM PRZEĆ Q TP  tEl H 
LUB CZTERE i iH M ILSI1 CY. ZOŁOSZENIA DO ADM N. 
WIEKU NOWEGO ROD ,SPOK0J“ . 2151

POSZUKUJE DWÓCH POKOJI Z KUCHNIA MOŻLIWIE Z 
KOMFORTEM BLISKO I >WORCA GŁÓWNEGO.
SZEN1A UO ADM1N. WIEKU NOWEtTO P-OD KOMFi

LIW IE Z
Z(,Ł0 

DM ORT. ■ * 
2150 >

J
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roszu fcu JE  p o k o j u  k a w \l l r s k ie g o  KIKU,MEBLO­
WANEGO. ZCLOSZENIA POD „Z . S, 16“  DO ADMINI— 
WIEKU NOV,ŁUO. ----- - S>Z06

PGM

POSZUKUJE 2 pokoii z kuciinia komfort wprort od eospo— | N oW Y  V'OZEK jasionowy (cumowe kamY  i cic. sprzeda
darza; Zgłoszenia do Administracji Wicku Nowi go pod j .Lwowska Fabryka cli.uł. „Tien** Lwów—Zanursivnó\v __
LOKATOR. —    26101 — — — — ‘ 25905

DiiZUKUJE tfie mieszkania z 3 iokoji z  kuchnia, konifor- I%KÓJ u,m-olowai:y r. osobnym wchodem dla zamożnych; -  
te;n Ewentualnie z  umeblowaniem wyjewintnem. Okpłica, ^glos^ema: ^obieskiego 7 . __________________________ 26098.
pbojęina. Zgłoszenia do Aum. Wicku POTRZEBNE MIE­
SZKANIA. —  25904

WEZME uczniów na mieszkanie z calem iitrzymauieni. także 
sterowników na obiady domowe obiiic, zdrowe i smaczne. 
Zgłuszenia do Adm. ped PO I OCKłEGO. 920S

\VDGWA po urzędniku przyjmie na mieszkanie chłopczyka1 
z dobrej rodziny ze szkól średnich z  ca/cm utrzymaniem 
i opieka £iafciinq, Zgłoszenia: p. Kordaszcwska ul. P ic— ! 
Raróka I 26 drsswi nr. 15. 9209 I

Dl IŻY pokoi i kuchnia* elektryka boczna Łyczakowskiej: 
katolikom do wynajęcia; Marczyński. Wałowa 2, 26102,

DWA pokoje kuchnia: komfort strona parku: katolikom do 
wynajęcia; Biuro Marczyńskiego, Wałowa 2. 26103,

POKÓJ umeblowany z o&obticm wejściem — komfort zaraz j 
do wynajęcia zamożnemu; przy ul. Tarnowskiego 22 parter i 
lewa. Zgłoszenia tamże. 25975 j

PRZYJMĘ na wspólne mieszkanie pannę lub kawr.Lra ulica 1 
św. Wojciecha nr. 3 boezua Traty ńskiej Czoterbakowa; j 

 -----  —  26079, |

2 POWODU przyspieszonego wyjazdu sklep z  towarami ; j  
p?kói. ku:.h” ia rai ero do odstąpienia; Cena przystępna — : 
Chód kiiw i cza 9; Nykctyn: 26(534 i

DWIE panienki, uczęszczające wc Lwowie do szkoły znajdą 
rodzicielska opiekę w domu chrześcijańskim* Bliższa v?ia— 
dom ość: Dyrckiorcwa E. O. Jtzierzauy —  Barysz, fa— 
bryka ,,F,.,.r‘ \  — 2169,

DWA (ieden) pokoje na pięć goćFin popołudniowych na­
tychmiast poszukiwane; Zgłoszenia AdminKiracja BIURO;

-— ■     2173

m m m u m  M g & £ * . & s T « # a  y a s a m i a

NOWOŻEŃCOM poleca obrączki ślubne najtaniej wytrwór—
nią Mendla, Kopernika 14. -  26073.

KAW ALER lat 34 pozna pannę lub młodą bezdzietną wdowę 
ładną dobrej tuszy do lat 32 posiadającą sklep, restaura­
cję lub inny dobrze prosperujący interes we Lwowie lub 
w pobliżu Lwcwa; Zgłoszenia do Administracji .pod SYM­
PATYCZNY. — - 26056.

WIELKA, firma przemysłowa poszukuj. 4—5 pokojowego nile WDOWIEC lat 50 nai rządowym stanowisku pragnie poznać 
szkapJa za czyn ien i miesięcznym. Zgłoszenia listowne do starszą parnie lub wdowę z  prowincji w celu matrymo—
Biura Sokołowskiego Jagiellońska 7 pod .,4 -6“ . 26066, nialnym; Adm. Witku Nowego ped BLONDYN. 26C60,

OSOBA inteligentna poszukuje froutowrgo' pokoju w centrum 
na parterze oddzielne wejście* Zgłoszenia do Wieku pod 
ZARAZ,     26062,

DWÓCH lub trzech uczni szkół średnich znajdzie umiesz— 
czrric przy ir.telingentnci rodzinie; iortcpiaii; pomoc w 
nauce* Zgłoszenia: ul. Na Skałce 5 boczna Zyblikiewicza 
li. p. drzwi 6,    26077 |

POKÓJ unc b!ow t «y  lub bez mibli ęsobnv wchód z klar ki 
schodowej ewentualnie przedpokój poszrkjwany• Zgłosić—

KAWALER w średnim wieku fachowiec sympatyczny, inte— 
ligcnrny z braku znajomości tą drogą poszukuje panny do 
lat 20-stu z  dobrym charakterem, inteligentnej w celu 
matrymonialnym; Łaskawe zgłoszenia po.d CUKIERNIK do 
Aćmin. Wieku Nowego. ^  26033,

nia pod LEKARZ, 26040,

POKÓJ przechodni duży frontowy z  balkonem dla 2—3 p »— 
nów. lub pan zaraz do wynajęcia; Śniadeckich 9  L p. przez 
frant k.   — 36041,

POSZUKUJE zaraz pokoju umeblowanego z  nickrcmiiacem 
wejściem njHdalcko Georga; Zgłoszenia pod PR OKURZY 
STA do Administracji.

KAW ALER lat 25 na stanowisku rządowem posiadający 
realność pragnie nawiązać korespondencję z iiiteiigeniną 
panną; cel matrymonialny» Zgłoszenia listowne do Ad—
iEiisTacji Wicku pojd WSPÓLNE ŻYCIE. 2174,

STUDENT prpwa nawiaże korespondencję. Cel poważny. — 
Posag wymagany. ETsty HEDONE Administracja Wjdcu.

 -----------   - —  2176.

26043,

W DOWiEC lat 33 urzędnik bczdzi-^ny pojzuku.ie pokoju ka— 
walcrskicgo z umeblowaniem tylko z osobnem \vr"K- 
od 15 sierpnia 1925; Odpowiedzi pisemtid do Administracji 
pod W DOW IEC;   2G043 ,

N a U K A

MIESZKANCE przy bezdzietne! rcdziuie dla p. rzcmifślni— | 
kćw lub kelnerów; może b jć  z  utrzymaniem; ulica Dą­
browskiego 5 u ido/orcy. 26050,

W DOW A cm. poszukuje 1 pokoju i kuchni ewent. ctr.l star— 
sz : go pana, k.órcmu przyjdzie z pomocą w gospodar— 
s:v. ic. Łaskawe zgłoszenia do Adm. Wieku pod \ [M OW A♦ 

      26052, j

PARU koni wyjazdowych wałachy maści gniadej kurtyzo--
wa-ne. lat 7 j 8 wysokości lf.8 cm. rasa poprawna, sprze­
da Lwowska Fabryka chem. „T len " Lw&w—Żsma r.svy— 
nów. —_________—_______ — 25906

PARCELE sprzedani ed 6—3 zł. za sąg kw. Jakób Szpula, 
Lewsmdówka, Trzeciego Maja 24. 25913

KUPUJE meble, fortepiany, pianina, antyki, obrazy itp. Ła­
skawe zgłoszenia z grzeczności do iirmy Markiewicz, 
sklep korzenny. Rynek 42. 25944

SALON mahoń, brokatom kryty, salon dębowy jasny gobeli­
nem kryty, sypialnia jasna kompletna, jadalnia dębowa-1
ciemna razem albo oddzielnie do sprzedania. Wiadomość: 
Markiewicz, sklep korzenny. Rynek 42, 25945

PIĘKNA PARCELA W BRZUCHOWICACH, 404 sainl kwadr., 
pięć minut od dworca, w uroczem położeniu, zadrzewiona, 
otoczona siatką drucianą do sprzedania za tysiąc dolarów. 
Poważni reflcktanci mogą się porozumieć codtieimło od 
9—3 w kancelarii drukarni. Sokola 4 w podwórcu, !nb te­
lefonem 778. 91S3

T u b . TA IIiO JF S *T t£  M Ł  BYŁO!
Po CŁOchy, Skarpetki,, Bieliznę damską, 
wszelkie tryKotaze, Toiebki damskie i t. d. 
sprzedaje o 35% t a n i e j ,  nii wszędzietesizr. mmm
o Musi ml\ i e l  się p r r f  nile? 

f  9Hsna 1& w pftfutórzu m ilwo
2105

W  PlER\VSZORZEDNEJ szkole tańcówr H. Brysiowej, zam. 
Irauthowcj przy ul. Rutowskit-go 23, II piętro (Gnrach 
Skarbka) rozpoczyna się kurs tańców salonowych i mod­
nych. Każdej osobie biorącej udział w  lekcjach ręczy się 
za wyuczenie. Wpisy codziennie od godziny 9—8 wioczo- , 
rem. — - — — — 25775

MATEMATYKI. geem. wykreślnej (egzamina, poprawki) 
uczy nauczyciel gimnazjalny. Batorego 34/IV d. od 3—5. j 

_  — 25982

POKOJU lub dwa pokoje z  kuchr.lą od gospodarza poszu­
kuje' małżeństwo* Zgłoszenia do WLku pod TEC liN ‘LC.

 -----------    26054.

M 'E ;:ZKANIE cztcropokpjowe z  przyiiskżnościaroi w .cen- 
tiuiii liiiaśta, przy pryncypalntj ul-cy zami-nie za miesz­
kanie trzypokojowe \v dalszych okolicach (Zofiówka. L i­
stopada. Wysoki Zamr.k)* Zgłoszenia natychmiast do Ad­
ministracji pod MIESZKAŃ i E — ZAMIANA. 2U)13

STARSZY kawaler postukuje pokoju umeblowanego z  przed 
pokojem w śródmieściu ewentualnie dwa z  nic‘krępującym 
wejściem od 15 sierpnia albo zaraz* ;• Zgłaszania listowny
na adres W. Dryhmicz Lwów, TMarska nr. 4.‘ 26018

LEKARZ szuka pokoju z przedpokojem aa ordynacie ulica 
Sapiehy; Zgłoszenia ZARAZ G. 26019,

JEDEN lub .dwa pokoje z  kuchnią ewentualnie z  użyciem 
kuchni poszukuję; Zgłoszenia do księgarni Batorego 32.

 _____ _______ _ — 26023,

DOCENT Uniwersytetu poszukuje pokoju niaumeblowanego 
(ewentualnie z przedpokojem lub drugim małym noko—
ii m) u? i chętniej wprost od gospodarza w dzielnicy I. — 
Żyłeszenia pod „Slawistyka** Uniwersytet ul. św. Miko—

Ą' — —  — 26022 j

URZEDNiCZKA szuka pokoju; FnUcnir.n. elektryka, osobne'
wejście; Zgłoszenia pod SPOKOJNA. 26023

‘ WIECZORNY kurs kroju i szycia krawieczyzny damskiej — 
j orr,'; bicliźniarstwa HeRny Pieraszewskiei. Lwów, - ulica 

Pańsku 1- 14 Instytut Naukowy Ecolc Reforme rozpoczyna 
się dnia 15 ‘ ierpnia. 1925. Wpisy codziennie od godziny 

{ ll-te j do 1-szti w południe. 25523

ROCZN.Y. i dwuletni kurs matury scminarialnej • Wiadomość 
Książnica nauczycieli szkół powszechnych Batorego 28 od 

j 5 -7 .       26091,

AKADEMIK- przygotowuje szybko i Łznio do wszelkich 
zda wek z  zakresu gimnazjalnego; Zgłoszenia pód SKU— i 
JECZNOSC1. do . Ad.m, Wieku Nowego, 26078,

W  CIĄGU mitsiąca wakacyjnego udzielam prywątnie v,r?r~’ 
dług uproszczonej metody Ickcyj kroju i szycia; H. Szyj—* 
kowska. Lwów. ul. Długosza 19 I. p, 26051.

EKSTERN!STA kursa przygotowawcze do nratury gimnaz: 
i egzam. z  klas niższych (wszystkich typów) oraz temi 
narjalnej. Wpisy przyjmuje dyrekcja od 4—6 pop. W 
szkole cwangiclickicj przy ul. Kochanowskiego. 2164

BECZKI na ogórki, kapustę sprzedaje bednarg ul. WołyAsk* 
boczna rogatki Żółkiewskie!. — -    25227

MASZYNY do pisania, używane w dobrym stanie sprzeda) 
oraz wypożycza na dogodnych warunkach Kolesza. Sy— 
kstusjta 10.--------------------- ----------------- 25878

PIANINO czarne okazyjnie do sprzedania; Rynek 26 w re­
stauracji.      25877

PARCELA 200 sążni oparkaniona naorz. Zakładu kulpar— 
kowskiego do sprzedania* Zgłosz, PARCELA 200 do Adm; ------    2597i

PARCELE przy Potockiego. Sadownickfej; bocznej Listo­
pada, bocznej Łyczakowskiej, Kordeckiego, drodze Kul- 
parkowskiesj, Wuleckiej i Dekerta sprzeda tajjio ..Celeri-' 
tas“ , Lwów. Jagiellońska 17 Telefon 47—97. 26092

ŻYTA nasiennego wagon wraz z  workami sprzedam; Zy­
blikiewicza ). 38 I. p. 26090*

CZERPAKI Wiedeńskie nowe do sześciokonnej młocami do 
sprzedania* Zyblikiewicza 1. 38 1. p. 26089,

KUPIE dom we Lwowie blisko tramwaju z wolnrm miesz­
kaniem bez pośrednictwa; Wkład 1500 dolarów* Zgło— 
szenia EpłtY, sąd. Sekcja IIL o. I. Kazimierzowska 34 
Lwów. ----- -------—-  ------ 26083

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz zaraz; Gotówka; No­
wacki, Pańska 17. 26081

KAMIENICE K. p. na Łyczakowie sprzedam za 4200 doi. — 
Zgłoszenia Admin. Wieku pod KORAB. 26069

DOM mufowany parttrowy 4 ubikacje mk-szkalne, szopa — 
inorg ogrodu warzywnego,, sad owocowy, stajnia zaraz

 ^ --------, i , ^ 0 4 7do sprzedania; Droga Wałecka 74.

MATEMATYK1. przyrody, fizyki, chemji udziela profośor — 
Antoniego 7 I, p.   — 26C07

MATURZYSTA poszukuje łokci i z  zakresu szkól niższych; 
jakoteż może udzielać lekcji gry fortepianowej (kurs 
początkujący), łaskawe bitowce zgłoszenia proszę skie­
rowywać do Adm. Wieku Nowego r-cJ MATURZYSTA.

      . — 26027

WILGZURKI rasowe kilkutygodniowe do sprzedania; Dwen- 
nickicgo 6, parter.   fi 26009.

SKLEP z trafiką główny trakt odstąpię; Listy do Wicku pod 
TRAFIKA.     26010

PSZCZOŁY 6 pnj sprzeda razem lub pojedyńczo. również 
kozy z powodu zwinięcia gospodarstwa poniżę] cen zwy— 
kfych* Divina —  Kk-parów. 26011,

M AŁPY sprzedam, Szymonowi cza 29. 26012

POKÓJ kawalerski do wynajęcia; Marka 4 
Up: aiza sic rje dzwonić do dozorcy.

SOLIDNY lokator, urzędnik państw. VII. 
kitjj pokoju (chętniej rdeumeblowanego) 
municm; Zgłoszenia do Adininistr

partć-r p ra w y  — i 
2W  36, |

r. młody, poszu— , 
cv;ent, z  u trzy— > 

Wieku pod KAZIMIERZ i 
25960 |

POSZUKUJE, się na wieś od 1 września br. fachowego 
starszego nauczyciela do ucznia dwóch chłopców do  ̂ III: 
klasy ginmae.imn przyrodniczego i 1U. klasy normalnej.^^— 
Bliższa wiadomość dwór Siclec Bieńków.______ 2175

KOJU z  nickrępi jacem wejściem z utrzymaniem lub bez 
oszukuje od 1- września* Zgłoszenia do Wieku URZE— 
JNICZKA BANKOWA. _________________  26000.

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego dla starszego pana; — 
Zgłoszenia Administracja pod ZAJĘTY CAŁY DZIEŃ.

   ___ _ .— - — 26031

■ g j  Z £ l S E i © I * ? ©  «  Ł W t A L e g ^ O I8 Q »

SKR^^Zll^N^ 1 Sierpnia lelityrnacis D. O. K. 6 oraz ksiu— 
ike 'ifojskowa P. u, na nazwisko W. Leon Nowosad — 
Mąozna 14 unieważniam.__________ __________________

K *J P W O  • S ?*R ZS 3 >a2^KÓtJ z  ca łodzi enn cm utrzymaniem dla 2 Pań lub 2  Pa— 'a s  
nów do wynajęcia, ewentualnie! młodzież szkolna; Forte— ^

d-cki:eod4mu p f lS f epraw?.'Cdit'  “  "  ‘ '  "'żfiMMlfT j FORT E PU N  krótki krzyżowy czarny wiedeński prawie no -Gi-CKicgo i  t-. v, v ----------- w y - pianino krzyzowe czarne sprzedam okazyjnie; Ły—
V c2 as pobytu na Targach Wschodnich (6. 7 i 8 września czakowska 57 olieyny 1. piętro Bagylcwtcz. 2o9^_
Doszukuje pokoju przy rodzinie dla dwóch młodych pa— ’ , i. i - o t. •« -i •
n ów  Oferty składać: L. Olbrycht —  Lublin, ulica Kru— DO bł R/LDAM A fortepian długi marki Schimd
cz* nr. 2.    2166 Zyblikiewicza 5 JJ. P. biuro budowlane 25981

AUTO 6 - osobowe w dobrym stania tanio sprzedam; Zgło­
szenia Administr. pod ZACjORJE. 26025

SPRZEDAM motocykl 2 cylindrowy 500 z.. — Sykstuska 25 
3 -6 . -----------------  26030

ROWER damski i rakiety do sprzedania; Kochanowskiego 
102 d^zwi 6 od codz. 2— 4. 26032.

KOSTIUM Y, płaszcze kąpielowe w  składzie pończoch Lichta 
Hetmańska 22,   —  26037

AUTO w bardzo dobrym stanie kupie: Oferty z podaniem
o M y . do biura ogłęszui Jacobiego; Zimorowicza 14 pod 
AIJT O.-------------------   —  26096.

DYW AN perski około 6 m. >\v. kupię* —  Zgłoszenia biuro 
ogłoszeń Jacobiego Zimorowicza 14 pod „Perski**. 26097,

RÓŻNE clainskiJ suknie do sprzedania; Jakóba Strzemię 11
11. piętro miedzy 12—2 i 5—6 * 26100,

KUPIE kamienicę we Lwowie wkład 6000 dolarów; Zgło­
szenia biuro dzieiiłłików Schercra pasaż Hausmana pod 
„Komfort wymagany'-; 26104,

SPRZEDAM auto po generalnym remoncie za 15C0 zł. na
dogodnych warunków; Zgłoszenia do Administracji AUTO

   1—    2170
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KINOTEATROM P O L E C A M Y  A P A R A T Y  O L A  O D ­
Ś W I E Ż A N I A  i O C Z Y S Z C Z A N I A  P O ­
W IE T R Z A ,  z p o p ę d e m  e lek tryczn ym

A k t . T o w .  E l e k t r . p r z ś d . s m  i  S & U M J Z W S & i  w e  Ł w o n i e  u l .  T r y l ^ :  m i s k i  L .  1 .
260 |7

sw  hiebywma
PH2SDAŻ P03EZS»0i
Przsd zakupietiteni obucia,
prosimy obejrzeć wystawy i stwierdzić ceny.

S iM lS B F m is lll!
UL.LEGIONÓW . . 33 - »

A

ZEi iftBKl szwajcarŝ k
z dwulet ą gw arancją—  poleca n a j t a n i e j

3. firOniiera, Mm, SyWsSs 4.
2153

POSAD POSZUKUJĄ
1N T ' .1 0 E N 1  "iA *d o w a . w iek Sreoni. osziikule za ję cia  do

dzieci lub o c h o ry ch  ze  sz y cie m , ch etn ie  a a  w y jazd . __
Z głoszenia do W ieku pod P .  O . 25869

IN T EL ld E N T M t sam oistn a k raw co w a poszukule zaleci a .a k ­
i e  na w y jazd . Zgłoszenia do W ieko pod °  O. 25890

P R ż r J M E  rob o tę  tnefreżkow m ie, szp «ch tel. ry sz y lje , tolw lo  
r i  t szkańska 8 . p a rte r  l tw y  z » a ,

X R ń  ZY" [ poszakLie dom ów  .ry w a tn y c h  ta k ie  w yjad zie
257- Pr. iwnlŁ MARjU łyczakowska 27: 25712

PAN.JA intelig. ac~—lu  znająca sie na wszechstronnem 
gospodarstwie wiejskiem i mlelskiem obejmie posadę . w 
charakterze gospody ni-kuch arki; miejscowość obojętna — 
Łaskawe zgłoszenia od zaraz Kubali 3. I. p. drzwi 4.

  ------ ----------- -------------------------------------------------  25763

OSOBA Intel, w Średnim wieku szuka posad? zarządczy ni 
domu. Zgłosz. pod DOBRA OOSPODYNl do Adm. 25970

POSZUKUJE posadę jako administrator, kasjer, magazy­
nier, najchętniej w młynie gospodarczym za ewent. kau­
c ją  Łaskaiwlo pisać uod KIEROWNIK do Adm. Wieku,

 ----- ----  - ____________________________26053,

POLECA służbę: wszelką domową; kawiarnianą, dworską 
Biuro Pracy — Lw6w, Rynek 29. 26070,

MAMKA poteca się do lepszego domu na wyjazd; Zgło­
szenia do Wieku WANDA. 26046

BIURALISTKA z kilkuletnią praktyką poszukuje posady: — 
Łaskawe zgłoszenia pod KONIECZNOŚĆ do Adm. Wjeku;

26014

250 ZŁ. dam za wyrobienie posady woźnego, portjera. mag: 
itp. Łaskawe zgłoszenia do Administracji pod WOŹNY.

  ------ ----- —___________________________  26023,

ELEKTROMECHANIK z  zagraniczną praktyką zna dosko­
nale motory spalinowe poszukuje posady- Zgłoszenia pod N. N. Adm, Wieku.   25923

MŁODA intel. Parnia z lepszego domu przyjmie posadę ka­
sjerki lub ekspedientki w poważnem przedsiębiorstwie. — 
Łask. cglosz. ido Adm. Wieku pod SIEROTA, 26029,

KRÓLEWIANKA młoda wszechstronnie praktyczna, zajmie 
się prowadzeniem domu samotnego lub jako klucznica; — 
rzetelność zapewniona; referencje na życzenie. — Łaskawe 
zgłoszenia Lwć»w, Murarska 27, Tmeczkó. 26035,

OGRODNIK -dworsko - handlowy ląt 41 żonaty 4 dzieci za­
wodowo wszechstronnie wykształcony zakłada ogrody 
budują szklarnie, rozumie pszetełnictwo; poszukuje po­
sady od 1 października lub wcześnie!. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Ogrodnik", Lelochówka kolo Lwowa. 26015

MŁODA sympatyczna osoba poszukuje posady gospodyni do 
kawałeta lub wdowca; Zgłoszenia Franciszka Diugowa —< 
Drohobycz ul. Stawiszcze 11. 2167

KRAWCZYNI zdolna pracowita poszukuje pratcy; chętnie 
przyjmie roboty po domach* — Zgł- do Adm, Wieku pod 
PRACOW ITA. -----— 9210

j d «rsKaowY

M
Bjwaisi

Leżaki, łóżka i kanapni 
składane, wkład v do łóżek, 
poduszk i r o s h a  r o w e  
i z  m orskiej tra w y . Ma 
terje  m eblow e, portjery, 
firanki, kapy na łóżka, 
chodniki, narzuty i lino­

leum. poleca 197 7

B. KŁBiiSELIT
I ,  i y ó w  

B R a jS r t O W S K A  4 .

S M A R Y  
O L I W Y  

: A S Y
d o  m a i i y n  — p o l e c a  n a j t a n i e j

L. HOSZOWSKI
L W Ó W  —  A " « " E M ! C K a  I. IM

n a r a t y i

BUW1E
damskie, męskie i dziec.

Sandały=JarH&iy
P O L E C A  W  W IELKIM  W YBO RZE

Ehrizieljanska H irtoa.i.a oouwia
w e  L w o w ie

99 H E R A
ws Lwowie

Płaszcza itkJislLe,
aptekarskie, fryzisrsuils

biało, trolorona po 14*— j 1ś?'- I 17. — xł. 
H B ^ S S I j J S S © *  I t A B a Y S A  U B R A Ń

z a w o d o w y c h

L t in u r ,  u l. P a n i e ń s k a  1 5 .  T b I. 5 4 1 .
Z a s tę p c a  z j a w i  s ię  no  H a ld e  zad an ia .

2116

Sum iennie m yregu iow an

ZE6ARKI
sprze­
daje h. O utierm an

L w ów  
Syhst. ska 14

Hłla&ny w y r «T j C ^ n y  f a b r y c z n a

MATiSSACS 21. 35 *- i oryi®J
SIoNh«IKB sa 21. 4*30 i wyiri
Sfitows poszewki od  Zt. i -—
Podlaski §5ie?asfta od  Z*. 20 » —

G © w e  c d  z l .  4 - S 3
pod kuidry o^t Zl, 10.53
KOCE, RAPY, F1RJUIKI, DYWa- 
•IY, PŁCTfffl RSC2 HH1I, JJHJ- 
ST, SERWETY, U S k S lI I t, >  

N A J T A N I E J  S P { z e ł a j e

FABRYKA P0SCIEU
PIETRSSZEWSKI- NLEH0

L W Ó W , i łO R lU E S S K  a.
N d  p r o w in c ję  .w y s y ła m y  z a  p o b ra n ie m .  —  
D la  Z a k ła d ó w ,  S z p i t a l i ,  P e n s jo n a tó w  i f .  p. 
25711 C E N Y  O F E R T O W E  NIZK1E.

B Y S Y R A k o I o  s i l i l i
w  Beskidach zacó. 400 ft. n. p, ni. — cały I 

rok  k tw a r e  ki m atvczne

U-2 ';G R O  W  I S K  O
Lfr. M  a r ja r :  . S ? « r e .u »s L (6 e g o  

dla zd row ych  i u zdrow ień c-w . P ok o je  s ło ­
neczne, t lek lryk s , w od  c ląc, kuchom Wv* 

i « .y in t i:a . Pokó j z utrzym aniem , pięć f osił- 
| ków , zł. 7 '5u. P rcsp ck ty  na żąden i". T ela f u 

Bystra o. P odezas  obiadu I kolacji k c ..cerl 
o rk ies try  s a lo n ow e : 2130

Heble w sze lk i; go rodzaju  pojedyncze, 
jako też k om ph tn e  urządzenia —  

n a j t a n i e j  
Łcsarta Sfflpłshjf Ł4. 25874

: p ierw szorzędn e  zas iady położn icze 
p ielęgnują ciałka n iem ow ląt ty lko

PiiiJiiiUjiEilśtelitliasL
Puder leczy w sze lk ie  d o leg liw ośc i skóry, myciło za- 
śob iega  takow ym , trem  zaś st suje s ę  w ów czas, 
gd y  działanie sam ego ty lko  p  «  d r  u  D ć b ć  

okazaio sie n ied o .ts tec z i;e . 2127

* <IS0

w a „W isH u  SłS®w^m“  kesztuji:
Jedno s łow o  . . . 6 j r
S łow o  w  rubryce ,K u pno i so rzod a i*  • 3 ,

»  „M atrym on ia lne' I ib
„Koresp. prywatna^4 . IJ ,  

„  . „F csad  poszukuj . 4 .
P ierw sze  slsw a, o ra j słowa, która m j 't  ó y j  

drukowane tłustym drukiem, kosztują pod .ója ia.
Nalożytójss go tów k a  lub w  markach poczta* 

wych. Na uumer d ow o d o w y  doląozyu '2J f t .

9870
S d m . , , ^ ł ? k u  H 3 itfs -g3 u

k ( 6 w ,  o o f c p i l  4.

N e l e i y t o ś ć  p o e t t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  W y d a w c a  „ W i e k  N o w y " ,  S p ó łk a  w y d a w n ic z a .

''- u L ie n a  S p ó łk i  d ru k . „ P r a e a " ,  u l. S o L o ia  4 .


